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Budapester Corresp. pisze w tej sprawie co I nosi w ordynarjum 100.000 złr. W stosunku do
obecnie systemizowanych posad byłaby liczba 
pułkowników powiększoną o 36, liczba podpuł
kowników o 93, natomiast liczbę majorów zniżo- 
noby o 128.

We Włoszech, w prowincji Bologna, s t r e j -  
k u j e 1500 r o b o t n i k  ów, uprawiających pola 
ryżowe. Żądają oni podwyższenia płacy dziennej 
z 70 centesimów na 1 lirę (100 centesimów) i 
ustanowienia 10-godzinnej pracy dziennej.

A n a r c h i s t a  M o s t  skazany został przez 
w Nowym Jorku na jednoroczne więzienie i 

grzywny w kwocie 500 dolarów. Trybunał wy
rokujący wyraził ubolewanie, żę aa podstawie o- 
bowiązujących ustaw nie można na Mosta nało
żyć wyższej kary, przyczem w motywach nazwa-

kradownł âj. zebrałą się komisja cłowa i o- 
ftv i a. w dalszym ciągu nad c ł e m  od na- 
frażn; ^ ' ^ “ lem ° uessa. Abrahamowicz, z upo- 
OH „ eQla Aoła zaproponował podniesienie cła 
W Urowlcy na 2 z r̂- w złocie, zamiast żada- 
jew*i prZ/ z rzad 1 zir■ 42 cent- Minister Duna
ju ki oświadczył, że może się układać z Węgra 
iła, * wni08e  ̂ ten przedłoży radzie ministrów 
byj ProPozycję Suessa nie mógł się zgodzić, gdyż 
jia ona zasadniczo przeciwną przedłożeniu rzą- 
Wemu; teraz jednak chodzi tylko o różnicę w 

ysokości pozycji cłowej. O wyniku narad mini 
terjalnych zawiadomi minister komisję.

Przy głosowaniu odrzucono wniosek Suessa 
. głosami przeciw 11, i takąż samą ilością gło- 

.°w Przyjęto przedłożenie rządowe z poprawką 
| ^ahamowicza za podstawę dyskusji szczegó-

Lwów d. 6. czerwca.

WH ■Prywal,nle telegrafują do Czasu, iż niepra- 
j,0 Zlw?m jest doniesienie, że cesarz polecił roz- 
f z o ^ 16 “ owych rokowań z Węgrami. Ani cesa- 
^  ani węgierskiemu rządowi nieuczyniono 
dnvnh ln‘erze ze .strony rządu austriackiego ża- 
ńie przedstawień. Rząd musiał czekać, dopóki 
a siiłw a możliwego substratu parlamentarnego, 
ła wytworzyła dopiero nowa uch wa
bić nr P°lskleg°- Minister skarbu polecił poezy- 

• g F ^ g o tcw a n ia  do nowych rokowań z Wę- 
dnk • ę eza,tat ‘ ycB rokowań będzie prawdopo
dobnie dopiero w jesieni Izbie przedłożonym. 
Wypływa z tego, że Koło, aczkolwiek porzuciło 
'vHiosek Suessa, nie zeszło i zejść nie może ze 
^anowiska opozycyjnego wobec rządu, dopóki 
Me nabędzie z u p e ł n e j  p e w no ś c i , że te sa- 
jńe korzyści, które wniosek Suessa krajowi za
bezpieczał, bę dą  mu w i n n e j  f o r m i e  p r z e z
* z $d z a b e z p i e c z o n e .

Zwracamy tutaj uwagę, że przesłany nam 
yozoraj i dziennikom krakowskim przez Biuro 
p resp. telegram „Wiedeń d. 4. czerwca“ jest mylny, 
^^auo w nim wniosek C z e r k a w s  k i e g o  ja- 
^ Wniosek G r o c h o l s k i e g o ;  a jak wiado- 

wniosek Czerkawskiego odrzucony został 
Przez Koło.

następuje :
„Prezydent ministrów, Tisza, który wczoraj 

d. 2. bm. bawił we Wiedniu dla złożenia spra
wozdania cesarzowi w kilku kwestjach, powrócił 
dziś do Budapesztu. Wspólne narady ministe 
rjalne nie odbyły się wczoraj ani u cesarza, ani 
na Radzie ministrów, mimo to miał Tisza spo
sobność konferowania z hr. Taaffem, a wbrew 
przeciwnym doniesieniom, możemy oświadczyó, 
że w sprawie zawartej noweli cłowej nie posta
wił rząd austrjacki rządowi węgierskiemu żadne
go zapytania, a tero mniej zażądał zmiany tejże 
noweli. Ani jednej chwili nie wątpił rząd au
strjacki o tem, że wniosek Suessa, domagający 
się zmiany cła od nafty, jest dla rządu węgier
skiego absolutnie nie do przyjęcia. Wniosek ten,
który bezwątpienia wyszedł tylko z wyłącznie . . .  . . .  . .  .
politycznych motywów stronnictwa, nie jest skie-I no go największym oszustem na swiecie. W ten 
rowany ani przeciw węgierskiemu przemysłowi sposób zdjął trybunał nowojorski aureolę z Mo-
naftowemu, ani przeciw importowi w ogóle za- sta, chcącego uchodzić za męczennica,
granicznych, mniej lub więcej oczyszczanych su
rowców naftowych; wniosek ten nie leży także 
w interesie produkcji olejów mineralnych w Ga
licji, a zwraca się on wyłącznie przeciw węgier
skiemu skarbowi państwowemu. Gdyby przyjęto 
pozycję cłową od surowca naftowego w kwocie 
9 złr., a nawet mniejszej, toby przyjęcie wyż- 
wspomnianego wniosku nietylko nie zagrażało 
węgierskim rafinerjom naftowym, ale nadto zy
skałyby one przez to jeszcze większą premię, a 
fałszowania przybrałyby jeszcze większy rozmiar, 
tylko w odwrotnym kierunku. Postaranoby się o 
to, aby surowiec naftowy był cięższym i gor
szym, a to w tym celu, aby uzyskać zwrot cła 
od towaru, który miałby w ogóle mniejszą war
tość niźli wynosi kwota cłowa. Niedobór w do
chodach węgierskiego fiskusa, któryby nawet po 
dodaniu 31-4 prc. kwoty cłowej, przypadającej 
na Węgry, powstał w skutek ubytku podatku 
spożywczego, wynosiłby przynajmniej sumę je 
dnego miliona.

„Wobec sumy, większej co najmniej cztery 
razy, którą Austrja w stosunku do Węgier zy
skuje z podatku od cukru i piwa, i wobec usta
wicznego zmniejszania się dochodów w Wę
grzech z podatku od spirytusu, nie może żadne 
stronnictwo w Austrji, zdolne do objęcia rządów 
myśleć o tem, aby wniosek Suessa lub inny po
dobny temu wniosek mógł kiedykolwiek być 
przyjęty przez rząd węgierski. Gdyby jednakże 
komisja cłowa austrjackiej Izby poselski3j, wbrew 
woli rządu austrjackiego, przyjęła zmianę pozy- 
cyj cłowych od surowca naftowego, gdyby u 
chwaliła choćby najmniejsze podwyższenie tych 
ż e ; gdyby austrjacka Izba poselska przyjęła ta 
ką uchwałę: toby wówczas, po tylumiesięcznych 
rokowaniach, zawarta pomiędzy obydwoma rzą 
dami nowela cłowa została unieważniona w naj
główniejszych szczegółach, a rozumie się samo 
irzez się że bezpośredniem następstwem tee-o 
kroku byłoby że i węgierski parlament W p r o 
wadziłby radykalne zmiany w taryfie ełowei iak 
np. znaczne zniżenie wszelkich pozycJiTłn ’ 
od w jro tó . .ta k ich , o t„ b J J I g l X  n J !o  
czyby to M o  mit™ parlamentowi aostrjaek e-' 
mu lub me. Ze względu na to , że rzad austr a 
cki trwa niewzruszenie na stanowisku," że now 
taryfa cłowa ma wejść w życie z dniem ] lin^n
i nnninnrnii Wnn>l*r fi7.ł»ło f

^  Minister Ti6za bawił tylko dzień w Wie- 
UgIU’ a głównym powodem jego przyjazdu było 
g . P r a w i e d l i w i e n i e  s i ę  ze  s w y c h  wy- 

i e ń w 
rj. *eHia, jaki 

frflSadnionenJ jest przypuszczenie, że wobec wa- 
Uości ogólnej sytuacji politycznej nastąpią ze 
trony węgierskiego prezydenta ministrów dalsze 

3bUacjacje, dążące do zatarcia niemiłego wraże
nia, jakie,cała sprawa z jenerałem Jańskim wy
wołała. Że wygładzenie tego wewnętrznego za
targu nie jest łatwe, zdaje się znamionować i 
to, że Pester Lloyd, zakrywając istotnj powód 
Pobytu TisZy w Wiedniu, twierdzi, iż chodziło 
W wnie o porozumienie się co do dalszego po

mpowania obu rządów w sprawie cłowej.

Wspomnienia z Karnawału.
Spisa}

Podług cudaych notatek

'i pow^emTlp2 CẐ te*ni.kami moimi być szczerym 
f c s z y  d l -  “ a l rfeme Jejletonisty, jest to mój 
ićm b y ć alb ’ • ^  Wecydować będzie o mo-
kym b y ć -  .°  ,n i .e Przyznaję, że wolał-
n*e pilnn \ ,test Piękna rzeczą i wcale mi
st*0 kontrabandy, jaką jest samobój-
■lOŻ r° Wać na tamten świat; — lecz tyle
dzi L  , 0Wa*en} niefortunnie, że dalibóg dla lu- 
być alb n*e ma innego wyboru przy owem
trzym Do. nie być. Być, to rozumiem skromne u- 
jes t e a»ie, trzy tysiące na rok, wymagającym nie 
pobieT:; Me dziesięć reńskich na miesiąc, które 
jest I- od adwokata, to prosta ironia 1 Oto
PraWn°-8 dzisiejszej młodzieży kończącej studja 

Cze’ los daiacy nieraz sławę — a kieszeń 
8Ze Pustą. J 

aą dln° do. Mawy, to przyznaję, że czasy obecne 
kjż j tt*?j bardziei względne i sprawiedliwsze 
S eeL Wn,ejsze- Ja naprzykład niewiele żyję na 
* Płopioa Je8tem już prostym sobie kołkiem 

ohi,8> Nazwisko moje nie raz pe-
8żeze wam się o uszy, nawet kiedy je-
! zytelni i ?lMnazjum. Na wszechnicy, w
- Jch, akad.eniickiej, na uroczystościach ró-

ponieważ Węgry, zwłaszcza gospodarze wiej
scy, życzą sobie jak najprędszego zaprowadzenia 
ceł od zboża, rozpocznie węgierska Izba posel
ska, bez względu na to, co się dzieje w austrja
ckiej Izbie poselskiej, w przyszły poniedziałek 
rozprawy nad nowelą cłową i zakończy je pra
wdopodobnie przed Zielonemi świątkami.11

Po przyrzeczeniach ze strony austrjackiego 
ministra finansów, mamy więc groźby węgier
skie Na Kole polskiem ciąży wielka odpowie 
dzialność. Powinno być bardzo czujnem ażeby 
nie zaprzepaścić swego stanowiska i interesów 
kraju.

P o w i ę k s z e n i e  b u d ż e t u  w o j s k o 
w e g o .  Do Pester Lloyda donoszą ze zrodła wia
rygodnego, że niebawem nastąpić ma podwyższe
nie wydatków na armię. Rozchodzi się o uregu
lowanie liczby pułkowników, podpułkowników i 
majorów w piechocie, pionierach, pułku kolejo
wym i telegraficznym. Żądana na to suma wy-

K orespondeneje  „G a ze ty  t f a r o d o w C .
ftzym d. 31. maja.

Podług organu p. Depretisa il Popolo Roma
no, na 508 posłów, z których nowa Izba się 
składa, 300 ma należeć do ministerjalnego stron
nictwa, a 208 do połączonych opozycyj- Fanful- 
la, który jest bezstronniejszym i podaje bardzo 
dokładnie spis i nawet kolorową tablicę nowej 
Izby, zapewnia, iż ministerstwo liczy tylko 284 
stronników, opozycja zaś konstytucyjna czyli mo- 
narchiczna, rachując dysydentów od ministerjal- 
nej większości, którzy na nowo wybrani zostali, 
ma 172 członków, radykalizm 4 2  przedstawicieli, 
że niepewni, których stanowiska w Izbie dotąd 
jasno oznaczyć nie można, sa w liczbie 10, co 
czyni razem 508, i że przeto "większość ministe- 
rjalna przewyższa opozycję 70 głosami, jakowa 
to liczba uróść by mogła do 80, jeżeli posłowie 
niepewni po stronie gabinetu staną. Jakkolwiek- 
bądź, to niewątpliwa, iż rząd zyskał przewyżkę 
więcej jak 70 głosów. W Medjolanie jednak po 
raz pierwszy od lat dwudziestu z górą nie prze
szła kandydatura p. Correntiego, w Rovigo p. 
Marchiorego, sekretarza jeneralnego ministerstwa 
finansów, w Messynie i w Genui wice-admirała 
de Saint-Bon. W Forli i w Rawennie wybrany 
został socjalista Cipriani, skazany do ciężkich 
robót za dwukrotne morderstwo; ale pomimo 
tych smutnych miejscowych óbjawów i czterech 
mandatów przez radykalizm uzyskanych, konserwa
tyści znakomite odnieśli zwycięztwo. Wszyscy 
niemal członkowie dawnej, historycznej prawicy 
powybierani na nowo zostali, i jest ich 150, to 
jest stanowią połowę lub więcej ministerjalnej 
partji. Prawica, jak zapewniają, czując się w si 
le, nie omieszka dać się we znaki, i utrudni za 
pewne przez to położenie p. Depretisa, który le 
wicę konstytucyjną, z której wyszedł, i prawicę 
usiłował zlać w nowe ministerjalne stronnictwo.

Dziś p. Minghetti może obalić z kolei swego 
dawnego przeciwnika a świeżego przyjaciela, 
przechodząc ze swoimi na stronę opozycji. 
Jednem słowem, dążność do konserwatyzmu, po
mimo luźnych radykalnych objawów, uwydatniła 
się w całych Włoszech wyborami z 23 maja. Nawet 
nowy poseł Fazzari, obrany w Catanzaro w Ka- 
labrji, wystąpił pod nowem, niewywieszanem 
dotąd jawnie "hasłem, przynajmniej w wyborczych 
programach, pod hasłem zgody między zjedno- 
czonemi Włochami a stolicą Apostolską. Hasło 
to do razu tysiące głosów p. Fazzaremu zjednało, 
wybór jego zapewniło. „Papieztwo jest chlubą i 
potęgą Włoch, woła on w swoich mowach i pi 
smach naród włoski jest narodem wyłącznie 
katolickim; zjednoczone Włochy stanąwszy u 
szczytu swego rozwoju i marzeń, chcą się poje
dnać z papieżem.“  Wszystko to prawdziwe, śli
czne, ale niepraktyczne, albowiem organa waty
kańskie odpowiadają: „Papież właśnie tych zje
dnoczonych, zgodnych, potężnych Włoch uznać 
nie może; rozbijcie je, rozdróbcie znowu na 
cząstki, oddajcie mu doczesną władzę i państwo
w dawnych granicach, a pobłogosławi was.“  Włosi 
:aś ze swojej strony zaprze“Czają temu, aby re- 
igia wymagała poświęcenia ziemskiej ojczyzny

tak olbrzymiemi ofiarami kupionej, skoro kościół 
jest wolny w wolnem państwie, a papież ma 
nadto wszystkie przysługujące mu królewskie 
przywileje z jedynym wyjątkiem politycznej wła
dzy... I tym sposobem, gdy każdy twierdzi co 
innego, upragniona zgoda pozostaje pium dsside- 
rium, zagadką przyszłości... Tymczasem nienatu
ralny ów antagonizm między uczuciem religij- 
nem a uczuciem patrjotyeznem, ten zakaz uczy
niony katolikom, to jest religiantom (bo wszyscy 
Włosi są katolickiego wyznania) posłowania do 
parlamentu, gdzie siła ustępstw otrzymaćby mo
gli dla kościoła, to podporządkowanie uroczystych 
nawet papieskich ceremonij, obecnie zawieszo
nych, odbudowaniu doczesnej władzy za pomocą 
pruskiego czy innego oręża, ogromną, podług 
bezstronnych księży tutejszych, szkodę duszom 
przynosi...

Ojciec św. przyjmując w upłynionym tygo
dniu holenderską pielgrzymkę, miał na piersiach 
drogocenny krzyż pasterski, brylantami i rubi
nami niezmiernej wielkości wysadzany, który mu 
przez cesarza Wilhelma podarowany został. Obe
cnie zaś wszystkie audjencje prywatnych osób 
zawieszone, papież nawet krewnych swoich nie 
przyjmuje, bo jest zajęty pisaniem mowy. Jestto 
podobno allokucja, która powiedziana będzie d. 
7. lub 10. czerwca i w której zwiastować ma 
pokój z cesarstwem niemieckiem, okupiony nie
stety ! kosztem odwiecznej narodowej kościoła 
polskiego hierarchii i różnych innych praw 
wielkiego a nieszczęśliwego katolickiego narodu, 
tak wielce zasłużonego katolickiemu kościołowi, 
a za którym — jako narodem — ani słowa 
Leon XIII nie wyrzekł dotychczas w takim uci
sku, co naturalnie wszechmogącemu i sprawie
dliwemu Bogu podobać się nie może, jak to za
pewne wszyscy w swoim czasie obaczymy...

W przyszłą niedzielę odbędzie się tutaj 
wielka cywilna uroczystość 26. rocznicy ogłosze
nia Rzymu stolicą Włoch. Lapidarny napis z 
tego powodu umieszczony będzie na Kapitolu. 
Dnia tego wyjdzie dekret królewski mianujący 
od 30 do 40 nowych senatorów, między którymi 
ma się także znajdować p. Cezary Correnti, wielki 
kanclerz orderów państwa. P. Correnti chciał 
oddawna usunąć się z Izby poselskiej i szukał 
tylko pozoru, jakiego mu dostarczyła właśnie 
chybiona jego kandydatura w Medjolanie. Pra
gnie on bowiem oddać się literackim swoim pra
com, a mianowicie ukończeniu trzeciego i osta
tniego tomu „Historji narodu polskiego", dotąd 
jeszcze nieogłoszonej. Nadzieja pracowania wspól
nie z Kraszewskim nad przejrzeniem i popra
wieniem ogromnej długoletniej pracy, skłoniła 
wielkiego włoskiego pisarza i męża stanu do 
opuszczenia pola czynnej polityki. Dzieło jego 
głównie poświęcone filozofii historji polskiej 
zwróci na siebie uwagę całej Europy gdy się 
ukaże, i równać się będzie dla nas politycznemu 
wypadkowi.

Kraszewski zaś bardzo jest niekontent 
ogłaszania przez dzienniki, mianowicie niemiec
kie, różnych mniemanych ustępów z prywatnych 
jakoby .iego jistów. Nigdy on nie wątpił o go
ścinności Włoch, których monarcha i naród dali 
mu już liczne dowody swego współczucia i 
uwielbienia. Austrja podobnież nie wzbrania mu 
wcale przyjazdu i pobytu w swoich granicach, 
inne państwa także ofiarują mu przytułek, a 
mała Czarnogóra otwiera mu ramiona i błaga, 
aby sławny słowiański pisarz zaszczycił jej ur
wiska przytomnością swoją. Jedna tyiko Szwaj- 
carja przyiąć Kraszewskiego nie chce!...

Fanfulla, który miewa czasem dobre listy z 
trakowa, zamieścił wczoraj prywatny list z War

szawy p. n. Caccia all' orso e caccia all ’uomo (po- 
owanie na niedźwiedzia i polowanie na ludzi). 

Autor listu opisuje przykre wrażenie sprawione 
przed trzema miesiącami w Warszawie i na Li
twie polowaniem radziwiłłowskiem, danem w Nie
świeżu dla księcia pruskiego, w chwili kiedy 
5rusy polowały na Polaków, a którego inny dzien

nik rzymski la Tribuna, podał był długi i pełny 
zapału opis. Fanfulla kończy temi słowy : „Nie
które szlacheckie rody polskie ( leune nobili fa- 
miglie di Polonia) wyzywają publiczną opinię 
własnego kraju tak, jak w innych czasach wyzy
wać jej nigdy nie śmiała ani włoska, ani fran
cuska, ani żadna inna szlachta w świecie.“

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar:* 

u l i c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  5 . — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.® 
ąjencja pana Adama, Bue Clćmentd, Paris; w Wie
dnia .Qtto Maass, (Haasenstein A Yogler) nr. 10. 
Wąlfisehgasse, A. Oppelik, Stadt, Stu^enbastei 2 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, 8eiler- 
stStte nr. 2., Henryk Schalek. I , Wollzeile 11, 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube A Comp, 
w Frankfurcie n. M .; w Warszawie Rajohmaa et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

0GL08ZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e 1' 
* 0  c t .  o d  w ie r a z a .

Wczoraj wieczór w ogromnym „hotel du 
Quirinal“ , świetnie przystrojonym w kwiaty i o- 
świeconym, była wielka recepcja u stojących tam 
księstwa di Belmonte, z Palermo, z powodu pod
pisania intercyzy ślubnej między ich córką księ
żniczką Eleonorą Monroy di Belmonte, a księ
ciem Leopoldem Torlonią syndykiem Rzymu. Na
rzeczony ma 32 lat, panna 24. Zaproszonych by
ło 500 przeszło osób. Dwór, ciało dyplomatyczne, 
rząd, arystokracja rzymska, były tam licznie 
przedstawione. Jeden z salonów świetnego apar
tamentu, który pierwszorzędny ten hotel wyłą
cznie na podobne okazje przeznacza, był dosło
wnie zapełniony darami ofiarowanemi pannie 
młodej, między któremi uderzała bransoleta z 
brylantów i szafirów przysłana przez królowę 
włoską, i cudne urjańskie perły wartości więcej 
jak 50 tysięcy fr. darowane przez obecnego na 
recepcjijismaija chedywa egipskiego, tudzież nie 
zmierna* moc brylantów i klejnotów ofiarowanych 
przez sycylijską arystokrację. W 6obotę książę 
kardyunł Gustaw Hohenlohe da ślub narze
czonym.

Wiedeń d. 3. czerwca. 
(W )  Koło polskie dokonało więc odwrotu w 

sprawie naftowej. Zgodnie z propozycją swojego 
prezesa o d w o ł a ł o  uchwałę obowiązującą pol
skich członków komisji celnej do poparcia wnio
sku Suessa, i poleciło im utrzymanie w przedło
żonej taryfie celnej pozycji dotyczącej cła od suro
wej nafty z tem, aby pozycja ta podniesioną by
ła do 2 złr. w złocie i tak zredagowaną, iżby 
odtąd nie podlegało wątpliwości, że i mięszani- 
ny naftowe, potrzebujące odczyszczenia, są tą 
p o z y c j ą  o b j ę t e .

Względy, jakie skłoniły. Koło do tego posta
nowienia, są czysto politycznej natury, licząc do 
nich w pierwszej linii naturalnie i chęć pomo- 
żenia gabinetowi do wydobycia się z ciężkiego 
położenia, w jakie popadł z własnej winy, wziąw
szy na siebie zobowiązania względem czynników 
postronnych, bez zapewnienia się naprzód, iż bę
dzie przez większość popartym. Inne pobudki są 
daiszemi, jakkolwiek natury donioślejszej; śą to : 
zachowanie koalicji prawicy jako parlamentarnej 
podstawy rządowej, i ułatwienie przyjścia do 
skutku ugody celno-handlowej z Węgrami, przez 
gabinet już zawartej, a zasadniczo niezbędnej 
dla utrzymania sił i potęgi monarchii na ze
wnątrz. Na' względach tych, jakiemi się pokiero
wało Koło polskie, chwilowo wychodzi najlepiej 
gabinet, który zawinił — to nie podlega wątpli
wości.

Poświęcenia, jakie poczyniło Koło polskie, 
nie są bezwarunkowemi, o tyle, o ile Koło 
pragnęło zarazem oealić interes dobrobytu kra
jowego zawarty w  nąszym przemyśle naftowym, 
ku któremu to eelowi zaproponowana wysokość cła 
2 zł. w złocie uczyniłaby może zadość przy dzi
siejszych konjunkturach przemysłowych. Uchwały 
swoje bowiempowzięło Koło na podstawie przyrze
czenia gabinetu, że tenże mając odpowiednią nchwa- 
łę komisji, będzie się starał nawiązać nauowo ro
kowania z rządem węgierskim "i ma nadzieję 
wszelką, iż porozumienie nastąpi w tym punkcie 
ze znacznem podniesieniem pozycji z proponowa
nej dziś wysokości I zł. 42 ct. Gabinet za
angażował w tej mierze swoje słowo przed pre
zesem Koła polskiego, słowo nierządowe, gdyż 
nigdzie nie spotykam się z tem, aby przyrzekł 
zrobić kwestję gabinetową ze sprawy podniesie
nia cła w tej lub innej wysokości. Prezes oświad
czył też, że żadnych rękojmi nie ma prócz pro
stego przyrzeczenia ministerjalnego, lecz s ł o w o  
t o wszędzie i zawsze jest słowem uczciwości.

Jeżeli większością Koła kierowały pobudki 
jolityczne w ich najgrubszym wyrazie, to z dru
giej strony wielka liczba członków, znanych w 
traju bądź ze swojego charakteru, bądź z rozu
mu i rozwagi politycznej, nie uważała za korzy
stne dla sprawy, poświęcać interes tak ważny 
kraju jak naftowy, lub choćby tylko stałość po
stanowień Koła, wygłoszonych czynnikom parla
mentarnym i światu publicznie, i to dla wydobycia 
gabinetu z chwilowego kłopotu — na podstawie 
nieokreślonych przyrzeczeń, Negowała zaś ona, 
aby w tej przynajmniej chwili zachodził wyższy 
jowód polityczny do tak heroicznych posta
nowień.

« Me-’ ipdn^ł ° wleMa Moje czyniły pewne wra- 
w  °hnoszonvaaw e*'’ za k tóre zostałem  w tryum - 
a lasem m ia lf1 P° sa^  (przyczem , mówiąc na- 
t«Ukowało iedno pew ien wypadek w garderobie), 
6 llKr r o z c w J  ^ w s k i c h ^ a  koledzy

ytywali. Py tajcie się ich czy mam,

lub czy niemam zmysłu organizatorskiego, kiedy 
szło o urządzenie balu, albo jakiego festynu i 
Kto wynajdywał wpływowe gospodynie, kto a 
szykiem urządzał salę, kto jeździł zapraszać, kto 
wprowadzał, kto rekomendował, doręczał bu
kiety, kto był vice-dyrektorem mazura i kto wię 
kszy wykazał dochód z takich facecyj -  jeżeli

Uie jia,po tem wszystkiem, gdym złożył ostatni
po-zamin zjadł ostatniego guldena ze stypê  egzamin, j wartej biamie świata,— świat
d jM  , stanął w otwarlej , „ obi( mil,
ten „dwróerf się »  »  J  |e D, Iib6g t„

dium. a M U  >k» skrjbie piórem
ogładzony i *dolM  *“ S“  S“£ w0 J st skandali

porządek rzeczy, a co najważniejsza, zMaz ca<ą 
pamięć przeszłości, bądź kiepskim szeregowcem, 
jakimś tam, gdzieś tam de-peu-den-tein. J? 
przyznajcie szanowni czytelnicy, że to musi boleć 
człowieka z wyższą inteligencja i zdolnościami, 
bo nie czuję się pod żadnym "względem niżej 
od tych tam paniczów, którzy się bawią polowa
niem ze skrawkami, rozpierają po lożach i spi- 
j&j% caLj śmietankę inłodego życia!

Czasami, mówię państwu, jak sobie to wszy
stko przedstawię, jak pomyślę 0 tych długach, 
których już straciłem rachunek, to o mało djabli 
mię nie biorą ze złości. Powiadają; „pracuj!11 A 
cóż ja robię? Przecież me pójdę drwa rąbać, lub

wapno mięszać. Próbowałem rozmaitych zajęć, 
belferki po domach pn watnych, przepisywania 
tabel katastralnych, ale to wszystko tak mi roz- 
strajało nerwy, a zarobek dawało tak mizerny, 
że aż wstyd powiedzieć. Nie było tedy innej 
rady, jak wziąć się do pracy literackiej. Napi
sałem parę korespondencyj do postępowych pism 
warszawskich, wydrukowali, bom też osmarował 
społeczeństwo nasze jak na to zasługuje. Zmysł 
krytyczny mam dzięki Bogu, nie cierpię wszel
kiej kastowości, wszelkiej pod płaszczykiem mo
ralnym kryjącej się obłudy, czuję ca^  zgniliznę 
naszą i kropię każdegę, kto rai się nawii ie, a 
chce imponować. — Korespondencje te zrobiły 
tu pewne wrażenie; widzę, jak wielkości nasze 
wija się pod niemi, a ja schowany pod pseudo
nimem, zacieram ręce i myślę sobie: macie choć 
raz prawdę, przejrzyjcie się i rumieńcie ze 
wstydu.

Przyznaję, że jest to pewnego rodzaju sa
tysfakcja moralna, ale coż z tego kiedy daje 
dwie kopiejki od wiersza, a redakcja nie chce 
dłuższych jak 150 wierszy. Dlatego nie ma innej 
rady i trzeba postąpić o krok dalej, zacząć pisać 
powieści. Na pierwszy raz wybrałem wspomnienia 
własne z ubiegłego karnawału i pochlebiam so
bie — zrobię wrażenie na czytelnikach. Szcze
gólniej kobiety, jeśli tylko domyślą się autora, 
gotowe, będą mię ukrzyżować. Ale niech krzy
żują, wiem co są warte dzisiejsze damy nasze i 
nie dbam o niet

Do końca karnawału było już tylko dwa 
tygodnie. Dzięki Bogu, myślałem wstając rano 
ź  łóżka, skończy się i moja aranźerska służba, 
a dopieroż w popieleć wyśpię się y wyciągnę jak 
lis który umknął pogoni- «o , a m0ie już skoń
czy się na zawsze, jeżeliby pani Teresa.... Hm,

dlaczegożby nie chciała? Tak na mnie spogląda 
mile, tak ściska rękę, gdy nią zakręcę w mazu
rze i bliżej nieco obejmę... A propos tego bliżej, 
to te dzisiejsze kirasy, są poprostu dzikim po
mysłem. Zamiast kobiety, człowiek czuje pod 
ręką rodzaj klepek materją powleczonych... pfe 
i to ma być zdrowo i to ma być ładnie 1 Za to 
znów podoba mi się brak rękawów; wąziutki 
pasek na ramieniu, na nim róża i już! To jest 
śliczua moda i muszę przyznać, pani Teresie 
bardzo z tem do twarzy, a mnie nie powiem, 
żeby wstręt sprawiało. Z tem wszystkiem ma 
ona w sobie jednak coś filuternego a zarazem 
pociągającego. Razi w niej cokolwiek ten ciągły 
i dla każdego uśmiech, ten rakietowy błysk 
czarnych oczu, ale... może to tylko dla mnie!?

Od jakiegoś czasu zauważyłem, że kobiety 
nasze w ogóle bardzo spokorniały, albo powie
dziawszy jaśniej potaniały — widocznie zasłu
gują się. Nie ma już owych ciętych panien, które 
potrafiły tak drażniąco kokietować; dziś zastę
puje to forsowna chęć podobania się każdemu i 
wszędzie. Trochę to monotonne i ckliwe co pra
wda, ale dla nas pochlebne; zresztą wolę to, 
niż ów piekący dowcip, wobec którego czasem 
człowiekowi "język kołkiem stawał, — a dopiero 
potem w domu rozłośeił się i żałował czemu się 
nie odciął; ale cóż kiedy już było po harapie

Pani Teresa jest rozwódką i właścicielką Zło- 
todaiec. Proszę się nie zżymać, wiem, że roz
wódka w gronie płci swojej nie zażywa miru. 
Ja sam dawniej miałem pewne uprzedzenia do 
rozwódek, utrzymując, że kobieta poszedłszy za 
™ * powinna się poddać swemu losowi, jak trze- 
b - 1  cierpieć, a nawet cierpienia te szlachetnie 
krvć bo to jej dodaje wiele anielskiego uroku. 
Ale gdy poznałem później tylu nicponiów męż
czyzn, g<ty poznałem panią Teresę, która mi kil-

I ka brutalnych faktów obchodzenia się z nią by
łego małżonka opowiedziała — zmieniłem prze
konanie i teraz stanowczo bronię rozwódek. Ko
bieta już z samego przeznaczenia posiada nie
zwykły zasób cierpliwości i pobłażania, ale cóż 
z tego, kiedy są niegodziwcy, którzy to wszyst
ko do szczętu wyczerpią, a wtedy co pozosta
je?  — Naturalnie rozwód i powrócenie do status 
quo ante. Ty mój panie swoją drogą na cztery 
wiatry, a ja swoją szukać lepszego szczęścia i 
finita :.omedia! Nawet przyznam się, że mam 
pewien szacunek dla odwagi takiej kobiety, któ
ra przy ogólnej pokorze niewieściej energią swo
ją bądź co bądź imponuje... jest to także pewne
go rodzaju oryginalność.

Że to, co mówię, jest prawdą, to proszę tyl
ko przypatrzyć się pani Teresie, czy może być 
coś wdzięczniejszego w naturze ? I ten niegodzi
wiec ez-mąż był chyba drabem, eh! co ja  mówię, 
czemś gorszem od draba, skoro w dwa tygodnie 
po ślubie Marysia garderobiana... no, ale to se
kret, mnie tylko powierzony, dlatego więcej nie 
mogę powiedzieć.

Wzrost i figura i cała harmonia kształtów 
u niej — to jak u starożytnego posągu; — nic 
nadto i nic za mało. A na tych rzeczach to ja 
się znam, miałem bowiem doskonałego instruk
tora w osobie nieboszczyka wuja Józefa, który 
niech tylko spojrzy na kobietę, jej ruchy, jej 
strój, a zaraz zdefiniuje co jej brak. Był to sta
ry kawaler i stary wyga salonowy, a wykładał 
mi owe zasady estetyki kobiecej, jak mówił, dla 
miłości prawdy, bo dużo w tem wszystkiem co 
oko widzi, jest oszukaństwa.

(C. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 6. Czerwca 1886.

Członkowie ci skupili się około kontrwnio- 
sku p. Chrzanowskiego, który się domagał, aby 
powzięta uchwała co do wniosku Suessa dopóty 
była niewzruszoną, póki rząd nie złoży ścisłe
go parlamentarnego zobowiązania, iż propozycję 
Grocholskiego przyjmuje i j rzeprowadzi. Po dłu
giej, bo dwukrotnie kilkugodzinnej rozprawie 
kontrwniosek ten upadł, zyskawszy kilkanaście 
zaledwo głosów. Nie wiele lepszemu losowi u- 
legł wniosek p. Czerkawskiego, aby propozycje 
Grocholskiego przyjąć z zastrzeżeniem, iż miui- 
ster finansów powtórzy w komisji celnej przy
rzeczenia, jakie zrobił prezesowi Koła polskiego. 
Widocznie prąd panujący był za najszybszem 
wybawieniem gabinetu z kłopotu.

Nie pora teraz na rekryminacje. Owszem, 
wypada podnieść jak najgłośniej, bo to jest pra
wdą, gotowość Koła polskiego do poświęcenia 
szczegółowych materjalnych interesów kraju dla 
politycznej myśli utrzymania gabinetu, uchodzą
cego za autonomiczny, i dla ogólnego interesu 
monarchii — to stanowi bowiem zwiększenie 
naszego tytułu do praw i żądań, i wypada stać 
przy oświadczeniu ministra, złożonem prezesowi 
Koła, jako p r z y  ś c i ś l e  p o l i t y c z n e m  z o 
b o w i ą z a n i u  względem Koła polskiego, boć to 
słowo uczciwości stanowi istotny węzeł polity
czny pomiędzy gabinetem a Kołem polakiem, a 
nie cokolwiekbądź innego. — Jeśli też nie chce
my pozycji naszej komplikując pogorszyć, to przy 
złym nawet obrocie rzeczy nie szukajmy dale
kich odpowiedzialności i nie obwiniajmy Suessa, 
że z wnioskiem wystąpił rozumnym, ani Niemców, 
co go popierają, czy Czechów, że drżą o cukrowni
ctwo, czy Węgrów, że obstają przy całości przedło
żenia celnego, czy niepewność sprzymierzonych 
frakcji prawicy, lecz trzymajmy się odpowie
dzialności gabinetu, leżącej na dłoni, że mógł 
przyjąć zobowiązania ze szkodą interesu krajowe
go, nie zapewniwszy sobie wprzódy przyzwolenia 
naszej popierającej go tak silnie reprezentacji.

Uwagi powyższe czuję się w obowiązku pod
nieść, gdyż mimo nowych uchwał Koła polskiego, 
nie jest wykluczonym zupełnie niespodziany dla 
uchwalających obrót rzeczy, a który w niwecz 
może obrócić te cele, dla których poświęcili da
wne postanowienia swoje i zgadzają się na nie
dostateczne uwzględnienie interesu krajowego.

Wśród powszechnej nieuwagi Izby, spowo
dowanej groźnemi oświadczeniami minhsterjalne- 
mi i naradami klubowemi i komisyjnemi przez 
nie spowodowanemi, Izba deputowanych zakoń
czyła wczoraj jednym duszkiem rzec można prze
wlekłe dotąd rozprawy nad ustawą o zabezpie
czeniu robotniczem. Niewiele brakło, aby para
graf stanowiący rzeczową podstawę projektu, 
mianowicie, na jakich zasadach ma polegać ubez
pieczenie, był upadł z kretesem. Prezes Izby 
orzekł, że zwyciężyła jednakże w głosowaniu 
zasada rządowego piojektu ubezpieczenia przez 
assekuracyjne pokrycie potrzebnego kapitału, a 
nie przez rozkład na podstawie zaszłych już 
wypadków. Natomiast §. 68, stanowiący o two
rzeniu samodzielnych ubezpieczeń, upadł z tychże 
samych przyczyn i w brzmieniu większości i w 
brzmieniu mniejszości komisji. Dep. Tomaszczuk 
przypomniał wówczas, że na podstawie regula
minu Izby, można wrócić do tekstu rządowego, 
i ten też został przyjęty.

Gdybyśmy byli społeczeństwem, mającem 
dość woli i siły własnego kierunku, niespodziany 
ten obrót byłby dla nas pomyślnym. Brzmienie 
bowiem wspomnianego paragrafu rządowego jest 
szersze, aniżeli wniosków komisji, większości i 
mniejszości: na jego podstawie moglibyśmy za
prowadzić samodzielne, ogólne i autonomiczne 
ubezpieczenie robotnicze, zamiast instytucji, jaką 
rząd zaprowadzi w naszym kraju na podstawach 
centralistycznych, a tak bardzo wykrzywiającej i 
paraliżującej nasze stosunki domowe. Wypada 
chcieć wszakże radzić sobie!

simy do osoby prezydenta, od tej osoby bowiem, 
jak zawsze i wszędzie, wiele a niemal wszystko 
zależy.

Jak dotąd, wymieniają jako następców ś. p. 
Darguna: p. Symonowicza, jeneralnego adwoka
ta, p. Budwińskiego z najwyższego sądu, a wre
szcie p. Zborowskiego, prezesa tutejszego sądu 
krajowego. Największe szanse przemawiają po
dobno za p. Zborowskim. Dowiódł on już, czem 
jest i co przedstawia; rachunek z nim czysty i 
jasny, bo oparty na jego dotychczasowej działal
ności.

W razie powołania p. Zborowskiego na pre
zydenta sądu wyższego, opróżnionąby została po
sada prezesa sądu krajowego, a na nią znowuż 
głosy różne posuwają to posła Madeyskiego, któ
ry rzekomo pragnie tej nominacji, to p. Czyszcza- 
na, prezesa sądu karnego, to znów p. Zawadz
kiego, prezesa sądu obwodowego w Tarnowie. 
Notuję te pogłoski, zaznaczając jedynie, że naj
lepiej nam znanym, a mianowicie ze swej ener
gii i prawości w dotychczasowem działaniu u- 
rzędowem jest Czyszczan.

Na jubileusz 25-letni, który odbędzie się d. 
8. b. m., przygotowuje tutejsze Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń dzieło p. t.: „Monogra
fia Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie, skreślona dla upamiętnienia 26. rocznicy 
istnienia tego Towarzystwa, przypadającej w d.
1. maja 1886 r., przez Józefa Mr a z k a ,  sekre 
tarza To w. wzaj. ubezp." Mozolna ta, a znako
micie opracowana publikacja rozpoczyna się 
wstępnem słowem, w którem przytoczone jest 
zdanie Bluntschlego o znaczeniu ubezpieczenia. 
Zdanie to ma wielkie dla nas znaczenie, a prze
konać się można z rezultatów, iż Towarzystwo 
nasze odpowiedziało mu w zupełności. Bluntschli 
m ów i:

„Niema instytucji, któraby była dokładniej
szym miernikiem rozwoju polityczno-ekonomi
cznego jakiegokolwiek narodu nowoczesnego, jak 
instytucja ubezpieczeń. Twierdzenie, że w cza
sach obecnych w instytucjach ubezpieczeń mieści 
się rozkwit rozwoju ekonomicznego, nie jest za 
śmiałem. Żadna instytucja nie zapewnia bowiem 
i nie wzmaga tak skutecznie ekonomicznej swo
body i samodzielności każdego obywatela, jego 
niezawisłości od wsparcia i jałmużny, a temsa- 
mem jego godności obywatelskiej; żadna insty
tucja nie oswobadza go tak dzielnie od troski 
rodzinnej o bezpieczeństwo mienia, jak instytu
cja ubezpieczeń. Instytucja ta działa dobroczyn
nie nawet poza kres życia ludzkiego, gdyż zdol
ną jest pozostałym wdowom i sierotom wyna- 
;rodzić chociaż częściowo stratę poniesioną przez 
mierć tego czynnika, który był siłą ochrania 
ącą i utrzymującą rodzinę."

Treści olbrzymiej tej pracy nie przytaczam 
wam na dzisiaj bynajmniej — poświęcić jej bo
wiem należy osobne miejsce i to miejsce pocze
sne i przeprowadzić obszerniejszy jej rozbiór 

raca ta kończy się poglądem na 25-letnie ope
racje ogniowe, 22-letnie operacje gradowe, 16- 
'etnie operacje życiowe i 11-letnie operacje To
warzystwa wzajemnego kredytu. Monografia po 
święconą jest cieniom ś. p. Franciszka Trzecie- 
skiego, ś. p. Adama hr. Potockiego i ś. p. Hen
ryka hr. Wodzickiego.

Kraków d. l. czerwca.
(fs.) Kto będzie prezydentem krakowskiego 

sądu wyższego w miejsce śp. Fryderyka Dargu
na? oto pytanie, które obchodzi całą zachodnią 
połowę kraju. Do obsadzenia tej posady szcze
gólną trzeba przywiązywać wagę, tak ze wzglę
du na stan sądownictwa, jak i całego personalu 
naszych sądów. Znajomość kraju, znajomość lu
dzi, energia i poważne a wytkrięte dobrem kra
ju stanowisko wobec ministerstwa, oto zalety 
przyszłego prezydenta, których kraj ma prawo 
się domagać, kraj upośledzony dotąd pod wzglę 
dem ilości sądów i sędziów. Nie dość na tem - 
posada ta nie powinna nastręczać sposobności 
do dobrze zasłużonego spoczynku, ale do pracy 
której tak bardzo wiele potrzeba, wobec zanie
dbania tej biednej prowincji, jakie tak bardzo 
dało nam się już we znaki. U nas na wyrok w 
jednej i drugiej instancji — nie z winy sądów 
wprawdzie — po pół roku czekać trzeba, a pro
ces taki, tak długo wlokący się, jest zabójczym 
dla zamożnego, a cóż dopiero dla nieszczęśliwe 
go włościanina, wyzyskiwanego przez pokątnego 
pisarza. Inaczej już dzieje się w tej mierze, 
choćby w pobliskim Szlązku. Tam w dni 14 
ferują zazwyczaj wyrok. Tu i tam obowiązuje je 
dna i tasama procedura cywilna, ale tam siły 
odpowiadają liczbie spraw, u nas zaś ogrom pra
cy przerasta siły ludzkie.

To jedno — ale jest i drugi symptom, któ 
ry wskazuje, że trzeba będzie wielkiej pracy 
przyszłego prezydenta. Niedawnemi czasy, przy 
procesie Sulimirskiego, pokazało się, iż są pewne 
nieprawidłowości, bo znalazł się n. p. i sędzia 
któremu zarzucono publicznie spisanie protoko
łów w odmiennej treści, niż zeznawał świadek. 
Wrażenie po tym wybitnym epizodzie było wiel
ce niepokojące; przeciw winnemu wdrożono po
dobno śledztwo dyscyplinarne. Są też symptoma- 
ta dalsze, że manipulacja sądowa, że pomocnicze 
oddziały nieraz dopuszczają się przekroczeń, 
wprawdzie szkodliwych bardzo, ale których tru
dno taktycznie dowieść. I tak uchwały prokura- 
torji znane są już wówczas, kiedy jeszcze naj 
głębszą tajemnicą pozostać winny i kiedy o< 
nich los sprawy niejednokrotnie zależy. Jest to 
złe, którego dopuszczają się podrzędni funkcjo- 
narjusze, ale naraża ono powagę sądownictwa, 
na którą cień paść nawet nie p ‘winien, tak jest 
poważną i tak bezwzględną być powinna.

Dalej przyszły prezydent zastanowić się mu 
si serjo nad dolą młodych prawników, pracują
cych w sądach. Prawda, że nie od niego tu za 
leży wszystko, ale on, jako gospodarz i bezpo 
średni przełożony, może bardzo wiele tak we wła 
snyro zakresie, jak wobec ministerstwa sprawie 
dliwośei, on może tak się urządzać, by w da 
nych stosunkach zrobił sam, co można, a we 
Wiedniu wywalczył faktycznem przedstawieniem 
rzeczy to, co się należy dla wielu prawników, 
którzy w sądzie pracują — bezpłatnie, lub długi 
czas czekać muszą, nim się dobiją stanowiska 

trudno tu wyliczać cały szereg zadań przy 
szłego prezydenta. Zaznaczyłem niektóre, by do 
wieść, jak wielką wagę przywiązywać tutaj mu

Sprawa naftowa w Kole polskiem.
Powyżej, w „Przeglądzie politycznym" po 

dajemy, na czem wczoraj stanęła sprawa nafto
wa. Tntaj uzupełniamy wiadomości o rozprawach, 
akie w tym przedmiocie odbyło Koło pohkie d.

2. i 3. bm.
Na posiedzeniu Koła z d. 2. bm. odrzucono 

najpierw wniosek p. Abrahamowicza, aby prze- 
ńeg obrad zachować w tajemnicy. Następnie 
irezes Koła p. G r o c h o l s k i ,  podnosząc, że u- 
chwała Koła, ażeby głosować za wnioskiem Su
essa, spowodowała znane oświadczenie ministra 
skarbu, złożone w imieniu całego ministerstwa, 
iż rząd jest zdecydowany rozwiązać Radę pań
stwa, oświadcza: Przyjęcie wniosku Suessa do- 
jrowadziłoby zatem do przesilenia. Ażeby tego 
uniknąć, zwrócił się minister skarbn do mnie, 
ako prezesa Koła polskiego, i oświadczenie swoje 

tak wytłumaczył, że po przyjęciu wniosku Suessa 
nastąpiłyby konsekwencje, w oświadczeniu zapo
wiedziane. Ta zapowiedź rozwiązania parlamen- 
,u odnosiła się tylko do wniosku Suessa; gdyby 
ednak większość Izby, nie przyjmując tego wnio

sku, który rząd zasadniczo zwalcza, uchwaliła 
tylko zmianę wysokości cła od nafty, wówczas 
mógłby rząd, nie ręcząc za wynik, uznać mo
żność dalszych rokowań z Węgrami. Minister 
skarbu wprawdzie nie zapowiedział stanowczo 
nowych układów, ale, gdy rozpoczęcie ich uwa
ża za rzecz możliwą, przeto czuję się zniewolo 
nym proponować Kołu polskiemu, ż e b y  w n i o 
s e k  S u e s s a  o d r z u c i ł o ,  a u c h w a l i ł o  
c ł o  na s u r o w i e c  w w y s o k o ś c i  2 złr. w 
z ł o c i e ,  i w  tym duchu dało i n s t r u k c j ę  
p o l s k i m  c z ł o n k o m  k o m i s j i  c ł o w e j .

Sekundowali prezesowi Koła p. Abrahamo 
wicz i zwłaszcza p. Jaworski , który przestrze 
gał, aby Polacy nie wywoływali przesilenia; je 
żeli katastrofa nastąpi, to będą mieli dość czasu 
do powzięcia decyzji, ale nie powinni pierwsi przy 
czyniąc się do obalenia gabinetu; od Niemców 
niczego spodziewać się nie można.

Druga grupa postów pod wodzą posła Hau- 
snera wystąpiła przeciw wnioskowi Grocholskie 
go. P. H a u s n e r zajął całkowicie stanowisko 
wniosku Suessa, dowodził, że Koło ma obowią
zek trwać przy tym wniosku, który najskute
czniej broni interesów Galicji, i wniósł, a b y  
K o ł o  p o I s k i e u t r z y m a ł o p i e r w o t n ą 
g w ą  u c h w a ł ę  g ł o s o w a n i a  z a  w n i o 
s k i e m  S u e s s a  i odrzuciło wniosek Gro
cholskiego.

Jeszcze gorliwiej bronił wniosku Suessa p 
Gniewosz. P. Grocholski mylnie tłumaczy oświad 
czenie ministra skarbu, które domaga się prze
cie bezwzględnego przyjęcia wszystkich pozycy’ 
taryfy cłowej. Teraz rząd powiada, że jest za
sadniczo przeciwny tylko wnioskowi Suessa. 
Czemu? chyba dlatego, że od lewicy pochodzi 
Rząd przeczył możności układów z Węgrami — 
dziś przyznaje tę możność, więc czemużby nie 
można rokować z nimi na podstawie wniosku 
Suessa?

P.Alfons C z a j k o w s k i  wskazywał na fatal
ne położenie polskich członków komisji cłowej 
którzy z początku trzymali się w rezerwie, a do
piero gdy Koło przyjęło wniosek Suessa, zaan
gażowali się dalej. Teraz byłoby im bardzo tru 
dno od wniosku tego odstąpić.

Trzeci kierunek odbił się choć nie w for1 
malnym wniosku, to w wywodach p. C h r z a  
n o w s k i e g o ,  popartych przez p. Chamca. Mia 
nowicie, że polscy członkowie Koła powinni w 
k o mi s j i  g ł o s o w a ć  za w n i o s k i e m  Su es 
sa,  ale że K o ł o  p o w i n n o  s o b i e  z a s t r z e d z  
s w o b o d ę  z a j ę c i a  s t a n o _ wi s k a  w p e ł n e j  
I z b i e .  Jeżeli tymczasem —

cło 2 złr. albo na inne odpowiednie podwyższe
nie cła, wówczas mogą Polacy w pełnej Izbie 
odstąpić od wniosku Suessa i zgodzić się na pod
wyższone cło. Ale przyjąć teraz wniosek Gro
cholskiego byłoby nieodpowiedniem. Nie wiemy 
nawet dokładnie, czy rząd rozpocznie rokowania 
z Węgrami, tern mniej czy te rokowania dopro
wadzą do celu i czy Węgry się zgodzą. Jeżeli 
nawet większość Izby poselskiej przyjmie wyższe 
cło, Izba panów je odrzuci, skoro rząd tak ze
chce. Wówczas sporna pozycja powróci do Izby 
poselskiej i będziemy w tem położeniu, że albo 
musimy przyjąć cytrę rządową, albo też dla kil
ku centów cła wywołać przesilenie — a tego 
dla takiej bagateli uczynić nie zechcemy, więc 
ustąpić będziemy zmuszeni. W obecnym stanie 
rzeczy przeto wniosek p. Grocholskiego nie daje 
rękojmi ocalenia interesów kraju.

Było jeszcze 11 mówców zapisanych do gło
su, między tymi pp. Czartoryski i Czerkawski, 
odroczono więc posiedzenie na 3. bra.

Od tego posiedzenia usunęło się kilku człon
ków Koła. P. Abrahamowicz zaklinał, aby przy
jąć wniosek p. Grocholskiego, przeciw któremu 
zaś, jako nieprowadzącemu do celu, wystąpił p. 
Skarszewski, a p Dzwonkowski zaklinał, aby 
Koło obstawało przy raz przyjętym wniosku 
Suessa.

To samo przeciw wnioskowi p. Grocholskie
go wystąpił p. C z e r k a w s k i .  „Nie wiemy na
wet napewne, czy minister skarbu gotów jest 
wejść w rokowania z Węgrami, a tem mniej, 
jaki będzie wynik tych rokowań. Rząd kazał o- 
świadczyć, że nie jest w położeniu poczynania 
nowych rokowań — to oświadczenie jeszcze nie 
jest cofnięte; minister skarbu powinien je po- 
przód cofnąć i zapewnić, że rząd zechce co do 
proponowanego podwyższenia cła od nafty roko
wać z Węgrami. Dopóki to się nie stanie, zmie
nianie pozycji cłowej nie miałoby podstawy, i 
byłoby lepiej, obstawać przy wniosku Suessa. 
Wnoszę przeto: „Koło pozostawia nanowo człon
kom swoiin w komisji cłowej swobodę postępo
wania co do cła od nafty, tudzież pozostawia im 
wolność głosowania za wyższą pozycją cłową, 
j e ż e l i  r z ą d  f o r m a l n i e  o ś w i a d c z y ,  
że gotów jest ponownie wszcząć układy z Wę
grami co do podwyższenia cła, tudzież że chce 
poczynić potrzebne zarządzenia, aby wprowadza
nie sztucznej nafty jako surowca na przyszłość 
z całą surowością ustawy karane było."

Przeciw temu wnioskowi wystąpił p. G r o 
c h o l s k i ,  wykazując, jakieby się wywiązało po 
łożenie w razie przyjęcia wniosku Suessa, albo 
p. Czerkawskiego. Sprawa naftowa z czysto eko 
nomicznej zamieniła się w arcypolityczną. Cho
ciażby nie wierzono groźbie rządu, że Radę pań
stwa rozwiąże, to przyjęcie wniosku Suessa za
mąciłoby ugodę z Węgrami. Przemysł naftowy 
ma już dostateczną ochronę i są widoki jeszcze 
większej ochrony. Czyżby dla Koła sprawa na
ftowa była ważniejszą od ugodowej? Koło pol
skie nie powinno wywoływać przesilenia.

Mowa prezesa wywarła silne wrażenie, któ
re zniweczyć usiłował p. Wysocki, wykazując, że 
w przededniu ugody ustępywać na pierwszą po
gróżkę rządu, znaczyłoby, dawać Węgrom sposo- 
rność do stawiania jeszcze większych żądań. 
Wszyscy czcimy p. prezesa, jako ciągłego stróża 
dobra kraju; ale wniosek jego nie wystarcza do 
zapobieżenia defraudacjom tak jak wniosek Su
essa, za którym wszyscy byliśm y odrazu. Cóż to 
szkodzi,;że wniosek ten pochodzi od lewicy?

P. Świeży wystąpił przeciw wnioskowi Su
essa z powodu, że mogłoby to sprowadzić po
wrót centralistów do rządu. Wtórował mu p. 0 - 
rzechowski. P. Lewakowski wykazywał, że cho
dzi o zapobieżenie defraudacjom, a nie o to, a- 
>y podwyższeniem cła sprowadzić podrożenie na- 
ty dla publiczności, więc należy trzymać się 
wniosku Suessa.

Wreszcie zabrał głos w tym samym duchu
i. Czajkowski. Jeden z posłów, będący człon
kiem komisji cłowej, wykazywał, że to niezgodne 

honorem, we 24 godzin wszem wobee skręcać 
chorągiewkę.

Presja była ogromna. Między inuerai wmię- 
szano w tę sprawę także wolę korony. A gdy tę 
jresję odparto tem, że gabinetowi nie wolno 
chować się za ten szaniec nieodpowiedzialny ni
komu użyto argumentu, że poprostu przepa
dnie ugoda z Węgrami. Tak więc gdy się d. 2. 
bm. szanse jeszcze wahały i na początku posie
dzenia z d. 3. bm. zdawało się, że wniosek p. 
Grocholskiego ledwo większością 2 do 3 głosów 
przejdzie, przeszedł on 36 głosami przeciw 16, 

tążsamą większością resztę wniosków odrzu
cono.

Klub e.leski, jak gotów był poprzeć wniosek 
Suessa, gdyby Polacy przy nim obstawali, tak 
jest gotów we większości swojej głosować za 
wnioskiem p. Grocholskiego. Klub Hohenwarta 
pozostawi zapewne członkom swoim wolność 
losowania, a większość jego jest za wnioskiem 
luessa.

W klubie centrum wykazywał p. Lienba- 
cher, że sprawa naftowa jest finansową, więc 
ogólną austrjacką, i dlatego uchwała Koła pol
skiego sama decydować tu nie może. Moralność 
nakazuje, defraudacje uczynić niemożliwemi, a 
że wysokie cło nie zaradzi defraudacjom, to 
rząd przyznał. Choć Koło polskie porzuciło wnio
sek Suessa, to klub centrum mógłby go porzucić 
tylko wtedy, gdyby rząd wynalazł sposób^ taki, 
iżby tak wymogom Polaków, jak skaibu i mo
ralności zadośćuczyniono. Reszta klubów Izby 
posłów jest za wnioskiem Suessa.

M a  l in i i c m  i nmumi
f/wów d 5. czerwc •

* Książę Wttrtemberg, komenderujący, powró
cił do Lwowa z podróży po Wschodzie.

* Rektorom lwowskiej szkoły politechnicznej
na r. 1886/87 został wybrany P- Bogdan Mary 
niak, profesor budowy machin.

* Pożar w Żydaczowie. Strach ma wielkie 
oczy. Po ostatnich pożarach w Stryju i Lisku 
panuje wszędzie okropna panika. Przed kilku 
dniami wybuchł pożar w Kołomyi a wnet rozte- 
legrafowano na wszystkie strony, że całe miasto 
się pali — na s z c z ę ś c ie  wiadomość ta nie speł
niła się. Spaliło się tam tylko kilkanaście domów.

Wczoraj znowu otrzymaliśmy w południe te
legram alarmujący z żydaczowa. O tym pożarze 
nadeszły wczoraj wieczorem następujące szcze
góły:

W piątek 4. b. m. 0 godz. 10. zrana wy 
buchł pożar w rynku, i zniszczył dwa domy wraz 
z bocznemi budynkami (stajnie). Powstał z ko
mórki, i zdaje się, że był podłożony. Do godz. 1. 
zdołano go zupełuie stłumić, dzięki energii 

Węgry przystaną na burmistrza. Ratunek był spieszny i dobry. Jeden

dom był ubezpieczony. Szkoda wynosi około
3000 zł.

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa od
będzie X. swe posiedzenie w poniedziałek d. 7. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali posiedzeń 
Rady miejskiej.

Sprawy szkolne. Szkota donosi: „Skutkiem 
petycji, wniesionej do sejmu przez nauczycieli w 
Tarnowie i Tarnopolu o powiększenie płacy uchwa
liła Rada szkolna krajowa w p rozumieniu z Wy
działem krajowym podwyższyć płace nauczycieli i 
nauczycielek w obu tych miastach w ten sam 
sposób, w jaki przed rokiem podwyższone zostały 
płace nauczycielskie w Przemyślu, a mianowicie 
płace nauczycieli starszych szkół pospolitych 
podwyższono z 600 zł. na 700 zł. a szkół wy
działowych z 800 na 860 z ł . : w tym samym, tj. 
w stosnnkn 60 pret. od powyższych płac, pod
wyższone będą także płace nauczycieli młod
szych.

Minister oświecenia wydał do krajowych 
władz szkolnych rozporządzenie, że posady nau
czycieli szkół średnich i seminariów nauczyciel
skich, opróżnione wskutek powołania tychże nau
czycieli na stanowiska okręgowych inspektorów 
szkolnych, mają być jak najrychlej prowizory
cznie obsadzone w drodze konknrsn. Polecono 
zarazem, ażeby krajowe władze szkolne uwzglę
dniły w propozycjach swoich czas służby suplen- 
tów. Skn.tkiem tego została nasza Rada szkolna 
krajowa wezwana, aby najpóźniej do dnia 1. sier
pnia b. r. przedłożyła swe wnioski co do obsa
dzenia opróżnionych w ten sposób posad. Posad 
takich wakuje obecnie 9, a mianowicie 4 przy 
seminariach nauczycielskich, 3 przy szkołach re
alnych a 1 przy giranazjnm. Ponieważ profeso
rom, pełniącym obecnie obowiązki inspektorów 
okręgowych, zastrzega się prawo powrotu na pier
wotną posadę, rzeczone posady więc przy szkołach 
średnich będą obsadzone prowizorycznie, t. j. w 
dekretach nominacyjnych będzie się znajdowało 
zastrzeżenie, że gdyby profesor pełniący chwi
lowo obowiązki inspektora okręgowego chciał na 
swą posadę powrócić, władza ma prawo przenieść 
jego prowizorycznie mianowanego następcę ze 
względów służbowych do któregokolwiek bądź ró
wnorzędnego zakładu, gdzie będzie tego potrzeba 
Chociaż więc na razie mianowanie prowizoryczne 
wyklucza stabilizację, nauczyciele tacy będą bądź 
cobądź pobierać płace nauczycieli rzeczywistych, 
przez co niezawodnie w opłakanym stanie snplen- 
tów znaczna nastąpi nlga.

* Fundacja śp. Probusa Barczewskiego, która
między innemi przeznacza na wychowanie trzech 
panien polskich, a sierót bez ojca i matki, ksztal 
cącyeh się w zakładach publicznych, stypendja po 
400 do 500 zł. rocznie aż do 24go roku życia 
wejdzie w życie z początkiem roku szkolnego 
1886 8*. Akt fundacyjny wypracowany przez 
Wydział krajowy, otrzymał już rządowe zatwier
dzenie i niebawem rozpisany zostanie konkurs na 
te stypendja. Jedno z tych stypendyj otrzymać 
ma sierota po śp. Heidenreichu (Kruku.)

* Mianowania i przeniesienia. Wydział kra
jowy postanowił przenieść konduktorów dróg kra 
jowych Witalisa Chamca z Jarosławia do Bu- 
czacza, Kazimierza Miecznikowskiego z Buczacza 
do Rzeszowa, uwolnić z końcem bm. od dalszej 
służby przy drogach krajowych konduktora Bro
nisława Dziakiewicza z Rzeszowa, zaś zamiano
wał konduktorem dróg krajowych IT. klasy z prze
znaczeniem do Jarosławia. Gustawa Christa kon
duktora powiatowego w Bochni.

Przeniesienie. Kierownik ministerstwa han
dlu przeniósł zarządcę pocztowego Adolfa Wyrzy
kowskiego z Kołomyi do Drohobycza.

* Lwowskie Towarzystwo strzeleckie odbyło
we czwartek walne zgromadzenie, na którem przed 
sięwzięto wybór nowego wydziału. Jako nowi 
członkowie weszli pp. Sznman Jan i Marschall. 
Do prezydium wybrani ponownie pp. Szimser Leo
pold i Walichiewicz Michał.

* Z zakładu karnego. Dnia 15. i 16. b. m. 
godzinie 4. przedpołudniem odbędą się w szkole

zakładu karnego półroczne egzamina, a mianowi
cie we wtorek dnia 15. w 2. i 3. klasie, a w 
środę dnia 16. w 1. klasie. Przed rozpoczęciem 
egzaminu dnia 15. odprawi się w kaplicy zakładn 
o godzinie 8 l|, w obecności wszystkich do 9zkoły 
chodzących więźni. cicha msza święta, podczas 
której popisywać się będę ci więźnie, którzy się 
nozyli mnzyki wokalnej i instrumentalnej.

* Bursa Towarzystwa pomocy naukowej we
Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożono dalej : 
Galicyjska kasa oszczędności 200 zł., zwierzch
ność gminna Stare Brody z wieczorku 5 zł. 66 
et., A. J. Z. z Ostrowa 25 et.., Ludwik Czerka
wski z Gai 2 zł., na ręce Jana Stnpnickiego, 
dyrektora w Brodach : Alojza Bartkowska 1 zł.
Ernestyna Bartkowska 60 et., Józefa Herrraanó 
WDa 50 ct., Stanisław Małaczyński 1 zł., Jan 
Stnpnicki 1 zł. Do Towarzystwa przystąpili z 
roczną wkładką 2 zł., Wincenty Albinowski z 0- 
strowa, z wkładką po 1 zł. Jnlia Jędrzejowska i 
Adela Łotocka, nauczycielki w Brodach. Za 
wszystkie te datki składa zarząd bursy szano
wnym ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Nowych członków wpisuje i datki nawet 
najmniejsze w gotówce, książkach, wiktuałach 
lub rzeczach, przyjmuje dyrekcja Towarzystwa 
pomocy naukowej, za pośrednictwem zastępcy pre
zesa, Antoniego Łnczkiewicza, dyr. semin. naucz 
żeńskiego we Lwowie, nl Skarbkowska 1. 39, lub 
za pośrednictwem handlu pp. Drechslera i Synów, 
plac Kapitulny 1. 2.

” Ogłoszenie. Spisy imienne urodzonych w la
tach 1866, do włącznie 1866, a podlegajac7 eh obo
wiązkowi płacenia taksy wojskowej, wyłożone bę» 
dą w IV. departamencie m agistratu (dla spraw 
wojskowych) po dzień 18. czerw ca  r. b. do prze
glądu interesowanych. R eklam acje  mające na Celn 
uwolnienie od płacenia taksy względnie zarzuty 
przeciw pominięciu lub niedokładnemu wpisaniu
wykazanych, wniesione być mogą w tymże czasie 
do magistratu ustnie lab pisemnie i nie podlegają 
opłacie stemplowej.

* Znowu zawalenia- Wczoraj około godziny 
wpół do ósmej w ieczorem , oberwało się podmuro
wanie pod dachem, przy kamienicy p. Goldberga, 
nlica R zeźn ick a  1. 1- Szczęściem, że 
tamtędy nie przechodził.

*  Z trudnościami paszportowemi
rosyjskiej rzecz dotąd niewyjaśniona, 
sy jsk i w Brodach odmawia wizy na tych samych 
paszportach, które potem bez trudności otrzymują 
wizę konsula rosyjskiego w Wiedniu. Musi być 
bardzo niejasne najświeższe rozporządzenie pa
szportowe rządu rosyjskiego, skoro w jednem pań
stwie dwaj konsulowie inaczej je tłnmaczą. Nie
którzy podróżni, nie otrzymawszy wizy w Brodach, 
udawali się z reklamacjami do jeneral-gubernato- 
ra warszawskiego, ale nadaremnie, bo konsulowie 
otrzymują dyspozycję paszportowe wprost z rządn 
centralnego. Najpewniejszą zatem drogą do uzy
skania wizy na paszportach, już raz do podróży 
Używanych, ale mimo to ważnych, jest zwrócenie 
się do konsula w Wiedniu.

* Grad wielkości kurzego jaja. W Zbyszycach
w innych okolicznych miejscowościach nad D 

najcem, d. 1. czelr*£ ._o pierwszej godzinie z P0  ̂
łudnia, zamiast deszczu, którego od 3 tyf>° .

upragnieniem wyglądano, spadł grad wiel*0 
kurzego jaja. Pominąwszy wytłuczone szyby W 0 
knacli od zachodu i podziurawione dachy, wyr®4 
dził grad znaczne szkody w urodzajach, p1 
wszystkiem w żytach i drzewach owocowy6 
Szczęściem, że to niedługo trwało i bez wi®trn 
bo inaczej byłaby tylko goła ziemia pozoi 
Grad, pomimo nieznośnych npałów, leżał do późo*’1 
nocy i byt jeszcze o 10 godzinie wieczór wiel^0 
ści orzecha włoskiego.

Biuletyn choleryczny Z Rzymu zawiera 
środy następnjące daty: W Wenecji zaclloro *̂,a',, 
od 1. do 2. b. m 29 osób, umarło 19, w B® 
zachorowało 5 osób, umarła 1, w Oriba na 
wypadków zasłabnięcia, umarły 4 osoby ; binletf0 
z 3. czerwca: W Wenecji zachorowało 40 osł®1 
zmarło 26, w Bari zachorowało 2, umarła 1. 
Orsa zachorowało 2, umarło 2.

* Na wystawę n i e u s t a j ą c ą  zjednoc*0’ 
nego Towarzystwa przyjaciółj sztnk pięknfj 
(przy placu św. Ducha 1. 10.) Nadesłane zooF^ 
następujące obrazy i rzeźby: Ż u b r a  J u J j u > ** 
Dnmki" obraz olejny większych rozmiarów. 

d z i ń s k i e g o  J ó z e f a  „Czytanie Dekainero^ 
obraz olejny. G r a m a t y k i  A n t o n i e g o  „H1* 
nikarz" obraz olejny większych rozmiarów. 8̂  
g e r a  T e o d o r a  „Malarstwo“ rzeźba z inarW*l('1 
kararyjskiego. „Popea“ rzeźba z marmuru k#1'1 
ryjskiego. Reprezentacja lwowska zjednoczoD*?1 
Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych wysb 
odezwę do prezydjnm Rady państwa we Wied:'*? 
w celu uzyskania na czas jakiś dla wystawy nl6 
ustającej obrazów portretu prezydenta dr. Pr®11 
ciszka Smolki, malowanego przez Kanona. Ohf* 
franenzkiego malarza Barriasa iesze™ tr».v ó#il 
wystawionym będzie.

* Wyścigi lwowskie dnia 15. czerwca b. fI 
B i e g  V. Klnbn jeździeckiego Steeple-Chase. 
groda 700 zł.; mianowali: 1. Por. K. Fngera-RecŚ 
bom klacz kaszt. płnl. „Aldona“, cena 1000 *’
2. Por. hr. Józ. Fiirstenberga klacz kaszt, pi®.' 
„Boscotte“ , cena 2000 zł. 3. Tegoż samego wał®c 
gniady 6 lat „Frisenr", cena 1500 zł. 4. Pułków#*^ 
St. Kowalskiego wał. gn. płnl. „Alplaender", 
na 1500 zł. 5. por. hr. Józefa KozlebrodzkPj? 
klacz gniada 6 letnia „Babiled", cena 1500 zk ' 
Wt. Micewskiego klacz gn. płnl. „Palma", r .  
1000 zł. 7. Kadeta W. Miknlego wałach gn. 
„Zawierucha", cena 2000 zł. 8. Por. hr. K. 
wałach skrgn. płnl. „Forgo", po Grizzly Boy fl. 
Lalla, cena 1500 zł. 9. Tegoż samego wał{ 
kaszt. płnl. „Buschklepper, po Buccaneer od Am®111' 
se, cena 2500 zł. 10. Podpułkownika H. P°'  ̂
klacz kaszt. 4-letnia „Gillette", po Verneuil 0 
Henriette. cena 2000 zł. 11. Tegoż samego kl*c, 
gn. 4-ietnia, „Louisienne" po Przedświt od I'"1’ 
nice, cena 1500 zł. 12. Por. L. ks. Poniński®*’!
klacz gn. płnl. „Ladaco", cena 1000 zł. 13. fot-

A. Bor. Skerbensky wałach gn. 6-letni „Bocc#ĉ  
H .“ , cena 2000 zł. 14. Por. F. hr. Schaaffgot®^ 
klacz kaszt. płnl. „Margarethe" po Złotolity#1 r  
Palatyny, cena 1000 zł. 15, Por. Al. ks. Sch^*n 
zenberg wałach kaszt. 5-Ietni Gut - Heli 
Pirat od Castalia, cena 2000 zł.

Stan powietrza. Obserwatorium szkoły 
litechnicznej donosi: ^

Wczoraj do południa przy zmiennym kiertl,, 
wiatru i powietrzu skłonnein do bnrzy było p<'P f 
dnie, okoTo 3 popoTndmn rozwinęła się finrz» 
błyskawicą, grzmotami i jednem ndeizeniem gro*"j 
po północy padał toż samo deszcz chwilowy. OP 
na dobę wynosił 5,t ram. Średnia temper®*0  ̂
dnia była 22,“,, najwyższa 32,\ najniższa 
rano 16". C. Aktinometr wskazywał na sl° 
59,» C.

Prognoza na dobę następną od 12. S° 
w południe dDia 5. czerwca: Wiatr zachód#
północny, średnia temperatura około 17s C., 
chmurno, powietrze wilgotne, deszez, °?
mierny.

Jutro dnia 6. czerwca: św. Norbert#! 
św. Fewronii ra. — W poniedziałek d. 7. b- 
św. Roberta; — św. Karpa apost.

wtedy nikt

na granicy 
Konsul ro-

Z Krakowa. Zawiązał się tu komitet ce* 
przyjęcia gości lwowskich, których przyjazd 
wiedziano na Zielone święta. Komitet pod#i® | 
się na 3 komisje; programowy, kwaterunków^, 
wycieczkowy. W programie jest wycieczka ^ 
rocze okolice miasta. Zgłoszenia co do 
szkań nadsyłać należy do sekretarza komisji 
terunkowej, p. Wł. Grabowskiego przy 
Wiślnej.

D. 12. b. m. o godz. 11. przedpołudnie#1 
roczyście poświęcony zostanie grobowiec AnćW , 
w kościółku na Zwierzyńcu — wmurowaną #°s 
nie tablica pamiątkowa.

W ieczorem daną będzie w teatrze krakofl^n 
„H alka" Moniuszki, a na zakończenie obf# > 
żywych osób, ułożony przez Juljusza Koss#*jf8 
głównych postaci sztnk Indowych śp. Anczy#®; p 
żądanie komitetu urządzającego U roczystości 
Sachorowski, reżyser operetki lwowskiej, t t °  
się imieniem dyrekcji teatrn Skarbkowskie^0* 
odstąpienie części docliodn z widowiska d° j( 
spozycji komitetu, klory postanowił zebraną ki® 
uważać za zawiązek funduszu imienia^ W ł. , 
czyca, na premiowanie najlepszej sztnki ludo

Dr. Józef Wiczkowski, asystent przy _ k#1 
drze chemii lekarskiej na uniwersytecie Jagi#”  a 
skim, powołany został na posadę seknndarj#.^ 
oraz chemika szpitala powszechnego we Lwo % 
Opuszczającego Kraków żegnało w ubiegłą ® 
wspólną biesiadą w ogrodzie strzeleckim, 
grono lekarzy, wśród których nie brakło pr°* 
rów i asystentów wydziału lekarskiego. ł(

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajeW^ 
ubezpieczeń wystosowała do prezydenta i 
jako przewodniczącego komitetu ratunkoweg0£łJi
pogorzelców m. S try ja_______, r  ,
oświadcza, że „pragnąc zainaugurować otwor* . 
nowej sali obrad Towarzystwa aktem dobro® 
ności, powzięła uchwałę, mocą której 
wraz z ubikacjami przyległem! i odpowi#®* i 
oświetleniem odstąpioną ma być komiteto* 
celu urządzenia balu na korzyść pogorz#!®^, 
Korzystając z tak hojnej i szlachetnej ofiary* ^ 
mitet postanowił nie odwlekać daty zamier#0̂ '  
baln i obrał dzień 10. b. m., jako najodp0 jj' 
dniejszy dla zapewnienia zabawie zupełne#0 
wodzenia. m

Z K r z e s z o w i c  nadszedł 4. b. m. 
pująey telegram Wczoraj rano wybuchł P° „y 
Sierszy, w hucie „na galmanie". Przy®’* 
Krakowa oddział straży ogniowej zajm°łe ^  
gorliwie ratunkiem. Niestety zdaje się, 
szczęście przybrało rozmiary groźniejsze 
tychczas bowiem wydobyto jnż cztery tpOP̂ '

popK— Uroczystość odsłonięcia
•kiego odbyła się w Tarnowie 1. b. m. >jrt’ł"  j®̂  
jest dłuta K ozakiew icza a nie Gadomsk‘ e#^’0j \>1 
nam mylnie zatelegrafowano. Na urnc*yst° zj9cl> 
też obecnym prezydent m. Krakowa Jr- 
towski.
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W kilka dni po uwięzieniu 
lt|6ł^a*a Pizyaresztowauo tu znown t. zw. ban

Ta.

? i r *  WiBdnia'
st6la. ui ej akie go Bettellieima, za rozmaite oszu-

Wa Założył ou był towarzystwo z ograniczoną
w '1"1* P. t. Commerciale", którego był dyrektorem.

I) . W Wiedniu rzucił się we środę b. m. do 
Baju w zamiarze samobójczym właściciel kanto- 

o "'okslowego, znajdującego się w śródmieściu. 
s on w ostatnich czasach na giełdzie cały 
, 6J majątek prywatny. Majtkowie wyciągnęli go 

w°dy w stanie nieprzytomnym. Po udzieleniu mu 
®t\vszej pomocy, nie chciał wymienić swego na 

— dopiero z papierów, które P)zy nim 
alsziouo dowiedziano się o jego nazwis u i o 
zy«zynie samobójstwa.

U "  Z Budapesztu donoszą, że skutkiem wypad- 
05, Ua cmentarzu w sprawie pomnika Hentziego, 

y* s‘? pojedynek pomiędzy trzema oficerami, 
eStem i dwoma Serbami.

Eksplozja gazu nastąpiła w środę 2. b. m. 
cz°rem w Wiedniu na Grabenie w sklepie Gnin- 

Wybuch wstrząsnął całą kamienicą. Kilka- 
szyb wystawowych w parterze i I. pie r 6 

“ “ l̂eiU eksplozji rozprysło się w małe kawałe- 
??ki i Pokaleczyło przechodniów. Także szyby na
5 , W « t a “ I S l y  W ,b \ 'h l p" “ ' ;t6ry dość wcześnie ugaszono. Powstał ogrom y 
p0Ptoch. Ludzie chcieli z II. pietra wyskakiwać 
a dół, zaledwie ich powstrzymano od tego sza- 

muego kroku. Wybuch nastąpił skutkiem tego, że 
służący, czując woń gazu — zapalił zapałkę chcąc 
zobaczyć’ czy rura nie pi,kla Powodem wybuchu 
j a ekkomyślność: zapomniano odkręcić kurek od 
azu> który się nagromadził. Służącego ciężko 
nnego, odwieziono do szpitala.

2 Bytomia. Czytamy w Katoliku: W ze 
i 7  niedzielę aresztowano tutaj rosyjskiego zbiega 
®leuiem Bogdanow. ~ 

likiem w kradzieży
|j6luionej. Jeden z rosyjskich ajentów policyj- 
ych wyśledził go w Paryżu, zkąd powrócił do 
®rlina, naetępnie do Wrocławia, a nareszcie do

*ie
b

Jak mówią, ma ou być współ 
klejnotów w Warszawie po-

“ytomia. Tutaj pojmany, odstawiony został
,z«ladzi, gdzie go .Ł-u.ło a za

8kł®j. Bogdanow ma podobno być mhi - ,— ~
oddano w ręce władzy rosyj-

tbbH^0611!6 -i®?0 wyznaczył rząd rosyjski 3000 
koft,:' im a n iem  kierował tutejszy kryminalny 

arz p. Hamilton.

*y»t, 
18.

W Stokholmie
_ gos;

lipca b. r.
d0 i o Wa gospodarcza,

zapowiedziana. jest wielka 
która odbędzie się od 12.

ląta , Henryk Rochefort zaciągnął się na stare 
 ̂o_ bractwa teatralnego. Napisał on dramat pn.

re'v°l,*cjonistka.
«ta
tjów

»L Irlandalse"
J.i

Prawie

którego bohaterką jest namię- 
Dramat ten, o który ubiegali 

wszyscy dyrektorowie paryscy, licząc 
kasę, nabył od autora jeden z impresa- 

a,*iery kańskich.
1>0WzieJOwa.rzy8two techniczne petersburgskie 
C*(U »>0 Proj ekt urządzenia w Petersburgu pod- 

wy8tawy 8Ztuki drukarskiej. Podczas
ma om  tł  x _• _ j^■łstawy ma się zorganizować zjazd przedstawi- 

b®:* 8ztuki drukarskiej, na którym podniesioną 
? z*e Sprawa utworzenia przy Towarzystwie te- 
n,Cznem stałego wydziału drukarskiego.

, i u ryow n Z Londynu donoszą : Przed kil-
miesiącami ożenił

Turystka.
.....siącami ożenił się tn kapitalista Edward 

«ergot z panną Heleną Marison, zajmującą pier- 
^tzorzędne stanowisko w londyńskim klubie tnry- 
8tów. Małżonkowie wrócili 26. maja do Londynu 
p0 sześciotygodniowej podróży poślubnej i tego 
^Uiego dnia podał p. Bergot skargę o rozwód.

skardze tej oświadcza, że nie może dłużej żyć 
* ż°ną. która go zmusza każdej nocy wspinać się 
a góry, ażeby widzieć wschód słońca, która go 

trzy dni po ślubie na połowie drogi do szczytu 
^ ry Mont-Blanc zostawiła samego, ponieważ nie 
sz zdążyć za nią, i która mu nareszcie podczas 

“ciotygodniowego małżeństwa nie pozwoliła 
got^j butów turysty i włożyć pantofli. P. Ber- 
8(.frja°t%czył też dwa świadectwa lekarskie, które 
ten e*!dzajł) że na Jt*g* 1 inych szczytach doznał 

“ leszczęsliwy turysta wielu kontuzyj.
donoszą 8. czerwca. Śmierć 64 

w ,  6rĄ r w koszarach Pinoli w Cuneo wywołała 
J»0c °cb- Przypuszczają, że umarli na cholerę. 
tyg. Ẑ tkowo mniemano, źe żołnierze ci umarli 
j aktek tego, ie  jedli z naczyń, w których znaf- 
j Wat się „grynszpan*. Władze wojskowe twier- 
*4, że śmierć spowodowała zła woda do picia, 

{*°dczas gdy pisma podają, że w ostatuich latach 
^  koszarach Pinoli umieszczano osoby, które za- 
°«orowały na cholerę.

Na rozkaz króla udał się inspektor policji do 
Dnneo celem  zbadaDia tej sprawy. Upoważniono
Komisarza do przesłuchania funkcjonarjuszów władz
boiskowych.
s,r~ . Niezwykły skandal zajmuje obecnie mie- 
tamt • W bel^i»kiego miasta Gandawy W klubie 

mtejszym utworzyła się .sekcja* rozpustników i
nbleral’i ZW-aUyck "bandą czarnych krawatów*, goyż
GrywaH 81̂  Zami?8t w białe w czarne krawaty. 
.damu a° ni c.°^ziennie w hazard w towarzystwie 
do szezętnPOnieWaż niei edeo a n*ch ,.spłukał się“

sobie oryginalny spo- 
bowiem od s ta rsz^ h 0*1 zasiłków. W yłudzali oni 
bydania .zabaw ek” hpan6w Pieniądze pod groźbą
sprzykrzywszy sohi* .dy’ Jeden z wyzyskanych,

SE PiMi° — T & j & n S ;

zapowiadać zupełny zwrot w dotychczasowym 
zwyżkowym kierunku wszelkich spekulacyj. W 
krytycznej tej chwili nowe nadzieje ożywiły tar 
gi pieniężne, nowe hasło opanowało umysły, 
wyszło ono z Paryża, gdzie z pewną lekkomyśl 
nością uwierzono pogłosce głoszącej, że z uchy 
leniem na razie projektu konwersji rosyjskiej 
wystąpi na porządek dzienny projekt konwersji 
włoskiej pożyczki. W ślad za tern ożywiło się u 
sposobienie do papierów włoskich i rent pań 
stwowych a w pierwszym rzędzie dla renty wę 
gierskiej, która z tego powodu była w ubiegłym 
tygodniu przedmiotem znaczniejszych transakcyj 

Pomimo że Berlin nie poszedł w tym kie 
runku za przykładem Paryża, giełda wiedeńska 
uległa temu wpływowi i przez cały ubiegły ty
dzień zachowała stałe usposobienie tak dla zło 
tej renty austrjackiej i węgierskiej, jak i dla 
niektórych papierów bankowych, a w pierwszym 
rzędzie dla akcyj obu zakładów kredytowych: 
nustrjackiego i węgierskiego Akcje Banku an- 
glo-austrjackiego korzystały z dobrego usposo 
bienia wywołanego pertraktacjami w sprawie 
przedłożenia monopolu eksploatacji soli w Serbii 
na dalszych 25 lat. Tylko akcje banku dlu kra
jów (Laenderbaok) i Bankvereinu doznały zna
czniejszej zniżki, ponieważ w tych papierach 
znaczna miała miejsce podaż, a to z tego po
wodu, że wieści o zamierzonem zlaniu tych 
dwóch banków i utworzeniu nowej wielkiej in
stytucji finansowej dotychczas 6ię nie spraw
dziły, a jeżeli w ogóle istniał podobny zamiar, 
to zdaje się zaniechany został, napotkał bowiem 
oa przeszkody, które na razie uniemożliwiły 
urzeczywistnienie tej awanturniczej poniekąd 
myśli.

Sprawy wewnętrznej polityki austrjackiej, 
naprężenie stosunków między miuisterstwem a 
większością parlamentu i wskutek tego wyniknąć 
mogące przesilenie rainisterjalne a ewentualnie 
rozwiązanie Rady państwa nie wywarło żadnego 
wrążenia nawet na giełdę wiedeńską. Świat 
finansowy w Wiedniu słusznie przewidywał, że 
z chwilowego tego nieporozumienia żadne do
nioślejsze nie wynikoa skutki, w czem, jak osta
tnie pouczają wiadomości, bynajmniej się nie 
pomylił.

Koleje żelazne ciągle jeszcze ogłaszają wy
kazy obejmujące cyfry dochodów niższe od wy
kazów zeszłorocznych, a chociaż cyfry te wyso
kością swoją nie dosięgają kwot wykazywanych 
w I. kwartale b. r., zawsze jednak świadczą o 
istniejących jeszcze niekorzystnych stosunkach 
tiansportowych. Taki stan rzeczy niemógłby 
był pozostać bez wpływu na usposobienie tar
gów pieniężnych w ciągu ubiegłego tygodnia., a 
kurs papierów kolejowych byłby ransiał uledz 
zniżce, gdyby nie istniała rozległa k o n t r mi n a ,  
to jest gdyby nie wiszące w znacznej ilości tran- 
zakcje, uskutecznione w swoim czasie na zniżkę 
kursów. Kontrmina ta korzysta z każdej zna
czniejszej podaży, by pokryć choćby częściowo, 
bez wielkich ofiar, swoje zobowiązania, wskutek 
czego kurs papierów kolejowych nietylko że nie 
wykaże zniżki, ale nawet pewne polepszenie. 
Jak rozległą w niektórych szczególniej papie
rach jest k o n t r m i n a ,  okazuje się z tego, że 
w ciągu ubiegłego tygodnia za 25 sztuk akcyj 
kolei Państwowej płacono niebywałą dotychczas 
kwotę złr. 6 de port ,  to jest wynagrodzenie za 
wypożyczenie akcyj. Brak ten był przyczyną, że 
kurs akcyj kolei Państwowej podniósł się z 236 
na 239-50.

na wio
ną sierpień-

11,—, wyks 7 — do 8.—, rzepak —.— do —•—.lnianka 
14.— do 15.—, koniczyna czerw. 30. do 41.50, koniczy
na biała 30.— do 55—, koniczyna szwedzka 30.— do 55.—.

T a r n o p o l ,  pszenica 8. -  do 9.—, żyto 5.80 do 
0.—, jęezmien5.25 do 6. —, owies 6 50 do —, groch 6.— 
do 10.50, wyka 6.— do 7.—, rzepak — do—. - , Inian 
ka 11.— do 13.—, koniczyna czerw. — do — , ko 
niezyna biała — — do —.—( koniczyna szwedzka —. 
do .—.

P o d w o l o c r y s k a , pszenica 8. -- do 8.50, żyto 
5.50 do 5.75, jęczmień 5 .-  do 5.80, owies 6.50 do —. 
groch 6. do 10. — , wyka .— ąo —.—, rzepak—. do 
—.—, lnianka—.— do — .— , koniczyna czerwona 3 0 — do 
40.—, koniczyna biała —.— do — i- koniczyna szwedzka

do
J a r o s ła w , pszenica 8 .— do 8.80, żyto 6 — do 

6.40, jęczmień 5 50 do 7.—, owies 6.75 do 7 - ,  grocb 7.— 
d o li .—, wyka 7.— do 7.50, rzep ak -.— do— Inian- 
ka — do , koniczyna czerwona30.— do 40.—, ko
niczyna biała —.— do —.—, konicz. szw. —.— do — .

C z e r n io w c e ,  pszenica 7.50 do 8.60, żyto 5.60 
do 6.30, jęczmień 5.40 do 5.50, owies 5.20 do 5.45, groch 
6.— do 9 75, wyka do— rzepak 8.80 do 9.25
lnianka - d o  koniczyna czerw. 30.— do 40.
koniczyna biała - do — koniczyna szwedzka — .— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
( brnie 1 za 56 kilo loco Lwów 5 — do 10.— 

nominalnie.
O k o w i t a za 1000 litr. pręt. loeo Lwów 2 3 .-  do 23.35 

Usposobienie spokojne.
Telegramy targowe z diiia 4. czerwca: 
Wi e de ń . -  Pszenica za 100 k ilo  zł.

z*■’ zyt0 —• - do —.— zl. Okowita 
25.50 do 25.75 zł.

B u d a p e s z t : Pszenica za 100 kilo 
snę 7 86 zł. do 7.88 zł.; rzepak 
wrzesień 151.75 zł. do — 7\.

 ̂J3 e r 1 i n ■ Pszenica żółta na maj-czerwiec 
14(./5 m.; ż y to -- .— -n.; spirytus 37.40 m.,- olej 
zepakowy — . — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 46.60 fr.; olej 
rzepakowy — fr.; spirytas —.— fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł. do —• ZT;— Brema 
loco 6.25, Hamburg loco 6.30, na czerwiec 6.60, na 
sierpień-grudz. .— ; Antwerpia na czerw. 15.5/g; 
Nowy-York 7. , Filadelfia 7. .

Wiedeń dnia 31. maja. Na dzisiejszy  ̂targ 
przypędzono bydła rzeźuego 3559 sztuk, między 
tern 948 sztuk paszowych, a mianowicie: 1288 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 844 sztuk wę
gierskich i 1078 sztuk niemieckich.

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
47 do 52, osobliwe do 56, za węgiel, od 46 do
54, osobl. 57 do 58.- - za niemieckie od 48 do
56 zl., osobl. do 60 zł., za bawoły od — do
— zł. za 100 kilo bitej wagi.

Za paszowe galicyjskie płacono od — do —
zł. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był ożywiony, ceny się utrzymały z prze
szłego tygodnia.

A. Krzysztofouiicz & Comp.
Wiedeń dnia 31. maja. Na dzisiejszy targ 

w Preszburgn spędzono bydła opasowego 1374 
sztuk, a mianowicie 1063 węgierskich, — serb
skich i 311 niemieckich.

Płacono za węgierskie od 50 do 56.—, osobliwe 
do 58.50 za niemieckie 60 do 56., osobl. do 60.—, 
za serbskie od — do — , osobl. — zł. za 100 
kilo bitej wagu.

Targ byl mdły, cena spadła o jeden do dwóch 
zł. na 100 kilo. A. Krzysztofomcz & Com.

Dzisiaj notują: akcje zakładu kredytowego 
anstrjackiego 283.20, węgierskiego 290.25, An- 
globank H6, Unionbank 73.50, Bank dla krajów 
(Lanuerbank) 223, Bankverein 106, kolej Karola 
Ludwika 200, kolej Północna 2362.50, Południo
wa (Lombardy) 115.50, Czerniowiecka 228 50 
Państwowa 239.25, renta papierowa 85.35 renta 
złota austrj. 116.85, węgierska 106, Napoleony 
10.02, marki niem. 61.95.

Na targu lwowskim w ubiegłym tygodniu 
obroty handlowe w ciasnych obracały się grani
cach. Popyt i podaż występowały w skromnych 
rozmiarach, a emisje naszych zakładów hipote
cznych były małoznaczne , to też i ceny papie
rów lokalnych żadnej prawie nie uległy zmianie.

Dzisiaj notują: akcje banku hipotecznego 
290, banku kredyt/220, 5-prc. listy towarzystwa 
kredyt. 101.25, 4-prt. listy stare 95, nowe 93.25, 
4 ’ / -prc. listy banku kraj. 96.50, listy komunalne 
100 6-prc. listy hipot. 103.25, 5-prc. nieprem. 
100,’ prem 1 0 2 ,‘obligacje indemnjzacyjne 105.25,
4 7,-prc. pożyczka kraj. 95.25, ruble 123.25.

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 
maja 1886 r. w obiegu się znajdujących :

6%  Listów hipotecznych za 7,257.200 zl. 
5“ „ - 8,711.500 „
5 */* ” „ premiow. 12,720.500 „
Asygnacyj kasowych 2,591.760 „
Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta

nisławowa wynosił z dniem 30. kwietnia 1886 r., 
u 4657 stron 1,577.653 zł. 44 ct.; w miesiącu maju 
1886 włożyło na dawne książeczki 203 stron, 
na now7e książeczki 145 stron, razem 348 stron 
62.599 zl. 55 ct. Wyjęło zaś częściowo 330 
stron, zupełnie 158 stron, razem 483 stron 104.014 
zł. — ct. Ubyło zatem 41.414 zł. 45 ct.

Stan wkładek z dniem 31. maja 1886 wy- 
u 4649 stron 1,536.238 zł. 99 ct.

*/3 niemal 
znaczniej-

H

kazkich surowców, nie zaś surowców lekkich 
Jeźll z jednej strony wskazano żywo na niebez
pieczeństwa, które powstają ztąd, że ten ciężki 
kaukazki surowiec bywa sprowadzany za niższą 
opłatą cłową, to nie wskazano zarazem na takie 
same niebezpieczeństwo względem lekkiego ame
rykańskiego oleju; zdaje się zatem nie istnieć 
powód do podniesienia cła na ten ostatni.

Wniosek Suessa został odrzucony 18 gło
sami przeciw 11; tą samą większością głosów 
przyjęto przedłożenie rządowe z poprawką Ab r a  
h a m o w i e z a ,  jako podstawę do rozprawy spe
cjalnej. Również przyjęto rezolucję Abrahamo- 
wicza, wzywającą rząd, aby przez zaprowadze
nie wagonów cysternowanych i przez zniżenie 
kosztów frachtowych ułatwić galicyjskim olejom 
mineralnym konkurencję z olejami zagranicznego 
pochodzenia.

Budapeszt d. 5. czerwca. Pester Lloyd ogła
sza następujące oświadczenie swego naczelnego 
redaktora: „W owym ustępie wieczornego sobo
tniego wydania Pester Lloyda, w którym mowa 

toaście arcyksięcia Albrechta (w Serajewie), 
upatrzono, jak się dowiaduję, obrazę członka dy- 
nastji, tudzież armii. Przyznając się do autor
stwa tego artykułu, mogę tylko ubolewać, że go 
w ten sposób wytłumaczono. Abym ja mógł mieć 
zamiar obrażania dynastji w jednym z jej naj
znakomitszych członków a armię w jej feldmar
szałku i jeneralnym inspektorze, tego nikt nie 
przypuści, kto śledził z niejaką uwagą moje 
prawie 20 letnie redaktorstwo. Zwłaszcza co 
się tyczy arcyksięcia Albrechta, wysokie jego 
cnoty wojskowe i Judzkie, zwłaszcza jego huma- 
nitarność i dobrotliwość, są mi zbyt dokładnie 
znane, abym nie podzielał tej czci, jaką mają 
dla jego osoby wszyscy, którzy go znają. Dr. 
Falk, naczelny redaktor.* (Dr. Falk jest jednym 

najznakomitszych członków sejmu węgierskie
go i stronnictwa większości; p. r.)

Ateny d. 4. czerwca. (Doniesienie „Ajencji 
Havasa“ .) Rząd angielski zawiadomił urzędo- 
wnie, że zgadza się na zniesienie blokady i roz
kazał flocie, aby była w pogotowiu do opuszcze
nia wód greckich. Poseł angielski otrzymał po
lecenie powrotu do Aten. Zniesienie blokady 
nastąpi prawdopodobnie 5. b. ni.

Minister Trikupis i poseł francuzki Mouy 
mieli z sobą serdeczną rozmowę. Pierwszy z nich 
wyraził żywe sympatje Grecji dla Francji.

Paryż d. 5. czerwca. Komisja dla sprawy 
książąt przyjęła 6 głosami przeciw 5 projekt, 
ustanawiający ogólne i obowiązkowe wydalenie, 
odrzuciła zaś 10 głosami przeciw 1 poprawkę 
bonapartysty C u n e o  d’Or n a n o ,  żądającą, aby 
powszechne głosowanie rozstrzygało kwestję wy
dalania.

Następnie postanowiła komisja 9 głosami 
przeciw 2 odroczyć rozprawy nad wnioskiem 
tyczącym się konfiskaty dóbr. Dziś wysłucha 
komisja głosu reprezentantów rządu i zamianuje 
sprawozdawców.

Zapewniają, że F r e y c i n e t  trwa przy pro
jekcie rządowym, że odrzuca propozycje komisji 
i że przedłoży dziś jeszcze całą kwestję Radzie 
ministrów,- która prawdopodobnie odrzuci także 
projekt komisji.

Lubiana d. 4. czerwca. Wczorajsze odsłonię
cie tablicy pamiątkowej Anastazego Grima odby
ło się bez zajścia. Po południa urządzili wycie
czkę członkowie Towarzystwa gimnastycznego w 
Lublanie i Cilli. Wieczór odbył się uroczysty ko 
mers w gmachu kasyna, przed którym zgroma

kredyt, gal. ziem. 4% 9450 do 95.50, Tow. kredyt, gal. 
ziem. 5% 100.90 do 101.90, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°/a 
92.76 do 93.75, Banku krajowego 4*/i%  95.— do 96.—. 
Banku hypotecz. galicyje. 6% 102.70 do 103.70, Banku 
hipot. gal. 5% 99.50 do 100.60, Bankn hipot gal. 5% wyl. 
107o pr. 101.45 do 102.45. HI. Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3% w likw. —.— do 54.—, 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/oj 2 ‘/t%  — 50.—, Ogóln. 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6*/0 los w 15 lat —.— 
4° — ■ IY. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
5 %  m. k. 104.70 ao 105.70, Kom. banka krajowego 5*/„ 
w. a. I em. 99 25 do 100.26, Potyczka krajowa z r. 1873 
6% w. a. 103.50 do 105.—, Potyczka krajowa 1888 4ł/»°/o 
94.50 do 96.—. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26. - do 28.—. V. Monety : Dukat 
holenderski 5.84 do 6.94, Dukat cesarski 5.86 do 5.96, Na- 
poleondor 9.97 do 10.07, Półimperjał rosyjski 10.30 do 10.40, 
Rubel rosyjski srebrny 1.64 do 1.64, Rubel rosyjski papie
rowy 1.22Va do 1.24%, 100 marek niemieckich 61^5 do
62.25, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
— do — . Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna
czy „płacą“ druga „żądają."

W ie d e ń  dnia 4. czerwca godz. 1. minut 45. popoł 
Alpiny 22.90 Węg. akcje kr. 290.25, Anglo-Austr. 116.00, 
Unionsbank, 73.60, Kolej Kar. Lud. 200.—, Nordbabn 236.26, 
Kolej Połud. 116.60, Kolej Alfold 192.50, Kolej p. Elib.
239.25, Kolej lw-cżern. 228.-, Węg. Nordostb. 177.—, 
Wied. Commun. 125. , Węg. Tabakast 69.—, Elbetal 
160.75, Weg. cis. losy r. 124.70, Landerbank 223.80. 
Zł. ren. węg. 4% 105.90, Baukremn 106.—, Rosyj. rubel 
papir. 1.24.—, Losy węg. 119.50, Galie, indemniz. 105.25, 
Kredytowe — . Usposobienie : mocne.

W iedeń dnia 5. czerwca, godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.80, Anglo -austrjaokie 
115.50, Unionbank Kolej Kar. Ludw. 200.—, Ko
lej południowa — , Renta papierowa—.—, Listy zast. 
Galie. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.25, 
Napoleondor 10.02, Rosyj. banknoty 1.23*/<- Usposobienie: 
stałe.

Berlin dnia 4. czerwca, godz. 5 minnt 10 popoł. 
Rosyjs. banknoty 199.40, Akcje kredytowe 456.00, Lom
bardy 189.00, Galicyjskie 81.40, Pożycz, wschód. 63.10, 
Austrj. banknoty 161-35.

Paryż 3% Renta 83.01.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do KraZowa . . j 
Do Podwołoczysk 
., (z Podzamcza) i 

Do Lzerniowiee .

*10.44
10.25
10.55

4.10, 

U. 6|

* 2.26 
• 4.8 * 6.10 

* 6.22 
• 6.20

4-50 
12.88 
1. 8 

12.22

Do Lwotoa przychodzą:

Z Krakowa . .
Z Podwołoczysk 
„ (na Podzamcze) 

Z Czerniowiec

9.27
*10.24
*10.10
*10.08

||* 5.50 
8.05 
2.28 

II 3.35

11.85
•2.15 3.50

8.19
3.80

* SAS

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt.) *9.261 10.46 -  I
Do Wiednia (z. prg.), 
Do Prus „ 1 5.37

•6.55
•6.55

6^0
IT a o l

3.— 9.SOI 
9.80|

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa . . 
Z Wiednia . . 
Z Warszawy . , 
Z Prus . . .

*8.48
*8.48
*8.48

9.50
•6.48 

* 7.26
2.83
9.45
9.46

7.01

7.01

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych l~~l są godzin; nocne, t. j. 

zóstej wieczór do szóstej rano.od

Wiedeń d. 4. czerw ęa. (Pryw.) W  rozpra- - ■
wach Koła polskiego bronili gorąco stanowiska dzone tłumy ludu urządziły demonstrację, 
opozycyjnego: Alfons Czajkowski i Wysocki. Celem rozprószenia demonstrantów wezwać
Próżna groźba rozwiązania Izby nastraszyła je* musiano, oprócz policji i źandarmerj], tak e 
dnakże posłów, wybranych z kurii włościańskiej, wojsko. Prezydent kraju, główno-komenderujący 
i wpłynęła na zmianę ich przekonań. Rzad nie i komendant żandarmerji byli obecni na miejscu 
zobowiązał się do niczego, tylko do dalszych zaburzeń aż do przywrócenia spokoju i wyjazdu 
układów z rządem węgierskim Czesi i centrum przybyłych tu obcych członków Towarzystwa gi-

Zmianę mnastycznego. Kilku demonstrantów aresztowa-są z przebiegu sprawy niezadowolone 
w zapatrywaniach rządu poczytuj mu za kom---TC*--
promitację. Stanowisko Koła polskiego będzie 
uratowane, jeśli cło od surowicy w wysokości 2 
złr. stanie ' ~~
w

(  ̂ v o * ** ̂  °. stanie się prawem, choć nie osiągnie się tem 
całości należytych korzyści dla naszego prze-• cłn nnTło—■-> ^  1

no; nikt nie został ranny. Śledztwo jest już w 
toku.

Rzym d. 5. czerwca. Monittur de Rome do
nosi z Cetyni, że książę czarnogórski wysłał do 
Rzymu pełnomocnika dla zawarcia z Watykanem,  ̂ UJL u,, |jLV6YIUU UC»UVUiVl/u.»»* ---------------  ”  "YV| 1

inysłu naftowego. Dalsze ustępstwa podkopałyby konkordatu, którymby autonomia dyecezjalna ka- 
hezpowrotnie polityczny wpłjw Koła. Itolików czarnogórskich ubezpieczoną została (tj.- j  j " r ~j "

W komisji cłowej przyjęto wniosek Abraha 
mowicza, nie jest jednakże dotąd wykluczona mo
żność, że w Izbie przejdzie wniosek Suessa. Wę 
grzy zrobili rządowi austrjaekiemu koncesję, zni 
żając cło od melassy z 6 złr. na 60 ct. Zabój
cze to jest dla gorzelni rolniczych i tylko dla 
kilku większych fabryk pomyślne. Czesi doma 
gają się reassumowania dotyczącej uchwały ko
misji. Łatwo przyjść może z tego powodu do 
świeżego konfliktu z rządem.

Wiedeń d. 6. czerwca. W komisji cłowej o 
świadczył minister skarbu, że nie może na kwe
stję, będącą przedmiotem obrad, zapatrywać się 
z poetycznego, lecz tylko z realnego punktu wi
dzenia. Podniesione zarzuty odpiera minister ja
ko zupełnie bezzasadne i niczem nieusprawiedliwione i -3- ..... ..............

aby dla Czarnogóry osobną dyecezję katolicką 
ustanowiono; p. r.)

Sofla d. 5. czerwca. Minister sprawiedliwo
ści Radosławów podał się do dymisji z powodu, 
że nie zgadza się z polityką ustępstw w żywo
tnej sprawie unii, ponieważ minister spraw we
wnętrznych mięsza się do spraw ministerstwa 
sprawiedliwości, jako to w kwestji ułaskawienia 
i wypuszczenia na wolność oskarżonych.

Sofia d. 5. czerwca. Ukaz książęcy zwołuje 
Sobranje na dzień 14. czerwca.

Książę powraca tu jutro.
Konstantynopol d. 5. maja. Okólnik Porty 

zawiadamiając o załagodzeniu ostatnich zajść na 
grecko-tureckiej

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei pańatwowyoh.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a i n y  o d  d n ia  1. e a e r w e a  l S M .

Przyjazd do Litowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8. minnt 12J przedpołudniom 

ze Zwardonia, Ghyrows, Stryja. — O godi. 4 min. 15 
po połnd. ze Zwardonia Chyrowa, Stryja. Hnsiatyna, 
Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy z Hnsia
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Odjagd ze Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południem 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hnsiatyna. — O 
godzinie 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia — O godz. 12. min. 1 w nocy mieazany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa ; Hnsiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz 8. min. 35 przed południem z 

Hnsiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołnd. ze Zwar
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połnd. z Hn
siatyna. -- O godz. 6. min. 61 po połndnin cs Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 45 przed południem de 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 68 — 
przed południem do Hnsiatyna. — O godz. 6 min. 88 
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 54 wieczór ao Hnaiatyna.

nosi

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

[dr:

Wiadomości giełdowo.
ki."*'*-! v  L w ó w  d. 5. czerwca,
ł W y ;  u ż e r a j ą  rosyjskich 5-procentowych o-
t od ro !., ° le jo w y ch  st« n o w cz <>. zd a je  się , z o s ta .

fil. że ^  W szystk0 zdaj e  S1S p rzem a w ia ć  za 
W Snoperacja  ta  n ie  zostan ie  p rze p row a d zo - 

1°  Jest Przez  tar£ i  p ien iężn e  sp od z iew a n y , 
\ P°trz k 62 r o z p isa n ie  su b sk ryp c ji na  ca łą  k w o - 

*Sacv ee lem  w yku p na  w szystk ich  6-p rct . 
g r a c j e  o *?Cz że rozp a d n ie  się  na p om n ie jsze  
i łe s ie n i p Ci0w e> a 1 te rozp oczn ą  się  dop iero  

n toli* f P uszczen ie  to po tw ierd za  je s z c z e  
R o s fi ’ że  U b a w e m  rozp isan ą  z o s ta -

m a r z n ą  _SUu8kryPc-ia na 6 P1̂  Pożyczk«asio>-i._ - bez udziału zagranicy
W w !a*ftby  z n Pfow L Jedn° c z e ś n P  r z (e c z y  szk od z ić  k on w ers ji,
m- aazona. 2 tą operacją miała być prze-

zanadto uporczy-

a ta

W tei  s p o d z i« t a so w y  0Piera ł  sw o je  k om bin acje  
j e j Zo d r !a U e j. w ie lk i®j op era c ji, aby  sta-

>te°bienie sfe^fin16 mG miało wPłyn%ć na u‘®a ie  b v łv  d b a s o w y c h ,  to też p ierw sze  
ep ry m u ją ce , k tóre  zd aw a ło  się

Kupcy z Odesy zakupili na pnin 
zboża z połndniowych gubernij. Nawet 
sze majętności sprzedawały na pnia swoje zboże, 
a kupcy odescy wydali na zadatki kilka miljonów 

Donosi o tem Kijewlanin.
1864. - Po 2000 zl. wvgrały ser, 

3965 nr. 81. Po 1000 zł. wy- 
40, s. 435 nr. 40 i s. 3659 nr.

104 nr. 87, s. 140 nr. 91.
s. 669 nr. 32, 50 i 76.
nr. 21, «. 1342 nr. 64,

8. 1000  nr. -  1911 nr. 74, s. 2266 nr.<n gg j g. 2569 nr. 53
2806 nr. 49 i 87, s. 3214 
s. 3300 nr. 48, 52 i 64, 

3639 nr. 41, 48, 100,

85 i 90, 
s. 1313 

i 93, s.

rs
Losy z r.

3532 nr. 16 i s. 
grały s. 140 nr.
4 1 ; po 400 zł. s. 
s. 435 nr. 33, ot 5 
s. 825 nr. 90, 
n. 1555 nr. 16 .
19 i 25, s. 2287 nr. 19, 38 i 
i 91, s. 2774 nr. 38, s. 
nr. 92, s. 3281 nr. 14, 
s- 3632 nr. 6, 61 i 93, s. . . .  
s. 3965 nr. 26, 52, 61, 71 i 96. Na wszystkie
mne nu mera zawarte w wylosowanych 26 serjach 
preypada najmniejsza wygrana 200 zł.
Da Losy rn. Tryestu. Główna wygrana 20.000 zł.
11009 17607 o21; 260, po 1000 zł- wybrały nr.

grana 3 0 0 0 0 C ? stutalarowe. Główna wy-
marek n a / ^ S f  ? a£ a na 1°3528’ 48000 
po 2400 marek na ?P00 marek na nr. 18207,

Losy miasta b ^ L 63’ 47199 1 52720' 
lirów wygrała s. 4802 nr 7  Z /L /00 Orów 20000

Losykantona F r y j , ! ^ - ’ ■ 781 ” • 13- 
grała s. 1551 nr. 42. franków wy-

Ostatnie notowania produktów 
z d. 5. czerwca 1886 

Ł w dw  pszenica 8.— do 8.70, źvto « 
jęczmień 5.25 do 7.—, owies 6,40 do 6.76, gr~ h

od w ołu ia  j “ ■“ -o p ra w ie u n - . . g ra n icy , stw ierdza , że  G recja
reprezentanta rządowet Wywodó*  OkL akt, demol>ilizacjiwo te ch n iczn e  tru d n ości m m oci?S oW,a|8Cjfck e ł° -  ttA  0 k ó in ik  wF aża dalej uzn an ie  m ocarstw om , 
n iem a pow odu od stąp ić  od  ośm-UJ ^ U e ? s a - R z ąd SDr„ ^ , 2  i 2 1 -  p r zy c zy n ił się  g łó w n ie  do 
z pow odu  w niosku  Suessa  O ś t - a j CZenia’ d a n e g °  flI>  Da drog$ rozsąd ku  i k oń czy
sek stoją w zględem  s ieb ie  w Z t T r Ż  ‘  m ZDi6Sienia b ,° k ady-
c iw ień stw ie . P rzy ję c ie  w niosku* Suessa p o m ą g n ę - '. « *  Nachrichten d o n o s f aerWzoas t i iaia d UctaeJSZ® 
ło b y  za sobą  usunięcie  podstaw  zaw a rtego  Po -  S ch n e id er  w czora j od  u rzeda  król s e t r ! '
m iędzy  Obydw om a rządam i układu a ew en tu - tarza g a b in e to w e g o  (k tó ry  p ośred n iczy  m ied zy  
a ln ie  zak w estjon ow a łoby  ca łą  taryfę  c łow ą . D la  m in isterstw em  a k ró lem ) u w oln ion y  i do m in i- 
tego  o św ia d czy ł rząd, że w obec ła tw e j d o  p rze - sters tw a skarbu p rzy d z ie lon y . (K ró l m u sia łby  sie 
w idzen ia  b ezu żyteczn ości rokow ań  z rządem  w ę - Prze to w prost znosić z ministerstwem- p r ) 
g iersk im , nie może przystąp iło  n i c h / Wniosek _ JB®rlin d ; 5 - cz e rw ca . K om isja  d l j  ustaw y o

Nieustająca wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych przy placu św. Ducha 1. 10., 
otwartą jest codziennie (wyjąwszy w poniedziałki) 
od godziny 11. rano do 4. popołudniu. Wstęp ko
sztuje od osoby w niedzielę 15 cent., w dnie po
wszednie 30 centów.

Rnbiyka „N a d e s ła n e *  sie poohodzi od Bedakeji 
która teł iadnej odpowiedlialnofoi w  nią ni* prsyjatoj'*-

A b r a h a m o w i c z a  mówi tylko o zmianie cy
fer nie stwarza jednakże zasadniczej sprzeczno
ści’ W razie przyjęcia tego wniosku przez komi
sie* nie omieszka więc minister odnieść się z nim 
do rządu węgierskiego i zakomunikuje Izbie re 
zulta/ dotyczących zabiegów.

Reprezentant rządu, szef sekcyjny B a u m  
c a r  t n e r  oświadcza, że w.edług wniosku Su- 
; 86a wypadałoby przedsiębrać penodyczne kon
statowania zapasów oleju mineralnego w odno 
śnych rafinerjach, aby oznaczyć procen-
towa ilość oleju świetlanego- Dotąd praktykują 
sie Takie konstatowania zapasów tylko wobec 
Ukich rafin T yj olejów mmeralnych, które do
puszczały się ukróceń co do podatku od oleju 
mineralnego Następnie podnosi reprezentant 
rządowy, że wspólne Pr,e{jJ >“ n,« kraJ‘owych 
zagranicznych olejów -  ktore Podlegają roz
maitym pozycjom cłowym — powmne byc wy
kluczone o-dyż rozróżnienie wyrobow świetla
nych z % ch  rozmaitych g ^ k^ . olf w ,  było
by niemożliwem tak w cZ^ e  fabrykacji, jako 
, , „  „tr,ńe7flmu teize. Dlatego to nie można

-mnwać z uśmiechem twierdzenia fabrykantów, 
ż^ w  takim wypadku powinienby przy każdym 
i u 8odvlacvjnym stac strażnik, aby stwier-
S: W  i ®  * 1 "

f ,.7eCiw dalszym uwagom Suessa, oświadcza 
renrezentant rządu, że zadamena ekspertyzy było 
f f i a d  tylko zachowanie się wobec ciężkich kau-

opodatkowaniu wódki odrzuciła §. 1. przedłoże
nia rządowego, zaczem całe przedłożenie upadło.

Bruksella d. 5. czerwca. Defuissaux został 
przez sąd przysięgłych na 12 miesięcy więzienia 
i na grzywnę w kwocie 600 fran. skazany. U- 
więziono go natychmiast.

Gandawa (w Belgii) d. 5. czerwca. Wyro 
kiem sądu przysięgłych został Anseele, prze 
wódzca tutejszego stronnictwa robotniczego, za 
przestępstwo prasowe na sześć miesięcy więzie
nia skazany, a od oskarżenia o obrazę majesta
tu uwolniony.

W  teatrze  hr. S k arb k a.
W sobotę dnia 5. czerwca.

Na dochód Anieli Aszpergerowej.
Po raz pierwszy :

GŁOŚNY DZWON
komedja w 4. aktach O- Blumenthala, przekład 

A. Podwyszyóskiego
Początek o godzinie wpół do 8mej.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 5. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcie 

za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. i ' —
do 202.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasgy 227.-

200 zł. m. k. 199.— 
do 280 .-,

Banku hypot. galicyjs. 286.— do 291.—, Bankn kred; 
galioyjs. zl7.— do 222.—. n . Listy zastawne na 100 »  
w. a. Towarz. kredyt, galic. 5 prc. 100.90 do 101.90, Tow,

&

(N  a d e s ł a n e . )
Do pana F r a n c i s z k a  J. K w l z d y ,  o. k. 

dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w
Korneubnrgu:

W  stajniach Jego Wysokości Fryderyka Wilhelma, 
landgrafa Hessji uływa się od wieln lat pański Kornen- 
burski proszek dla bydła z najlepszym skutkiem i we
wszystkich w ogóle stajniach uobywatelił się pański pro
szek dla bydła. Mamy obecnie źrebne klacze na staj
ni, które nie mają dobrego mleka ; a gdy pański pro
szek Korneuburski dla bydła, ponowuie okazał się uie- 
przewyiszonym środkiem, upraszam o rychłe przysłanie 
czterdziestu pakietów.

Zamek Panker (Holsztyn). Józef Z o p f m a n n .
Co się tyczy składów zwracamy uwagę na 

ogłoszenie o „Kwizdy c. k. uprz. płynie ozdrawiss- 
jącym dla koni*, umieszczonym w dzisiejszym nu
merze. '  _____

Adwokat krajowy
Dr. Izydor Diamant

otworzył kancelarję adwokacką w C n o r t lco w ie .

W ciepłej porze są kąpiele i zmywania B e r g e r a  
dzieci B e imydłem d e ie a c io w ® 111’  dla pań i azieci B er

g e r a  wlicerenowem mydłem, najlepszym środ
kiem do usunięcia w y r z u t ó w  na s k ó r n y  eh,  zapo
bieżenia tworzeniu się nowych, jakotei żeby twar'y na
dać czystość i miękkość. Cena sztuki wraz z broaanrą 
35 ct. Należy zawsze żądać prawdziwego mydła Berg*: 
ra i baczyć na prawdziwy znany ochronny znak.

Główne składy wszystkich bergerowskich mydeł Wt
Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikolasoha, ZygmuntaRne-
kera, Henryka Blnmenfelda i J. Piepesa f zn  wszyst
kich aptekach we Lwowie i Galicji.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 8. Czerwce 1886.

Poszukują dzierżaw
od 300— 1200 m. najchętniej z inwen
tarzem — o najszczegółowsze wykazy 
prosi Władysław Badonski, adtnin. 
dóbr Nahaczów poczta Jaworów.

2387 1—3

Reainosć do sprzedania
n a  W U L C E  1- lO .

l i 1 ibszerna murowana z gospodar- 
skiemi budynkami, ogrodem jarzynowym 
i owocowym przy gościńcu, HO morgów 
pola w jednym kawałku, sianożęć przed 
rogatką, do miasta 10 mii ut jazdy, naj
świeższe powietrze w całej okolicy Lwo-

obfite

E L t ł a w  filoaM i
b. asystent uniw. Jagiell. 

ordynuje jak w roku zeszłym
w  S z c z a w n i c y ,

___________  2293 3—10

Dr. f . Zaremba
ordynuje jak lat ubiegłycl

w Szczawnicy.
1225 7 -1 0

Tettnre na Mi
w r u l o n a c h

do pokrycia nowych daoho w, tudzież 
starych dac Sw Kantowych,
dostarcza * najlepszym towarze po 
najtańszych cenach wraz z dodatka
mi, gwoździami, mazią, szczotkami 
itp. Od ładunków wagonowych szcze
gólne zniżenie cen. 2373 1 -5

Alfred Rassl,
w OPAWIE na austr. Szląsku.

wa, studnia w podwórzu, obfite źródło, 
wraz z inwentarzem żywym i ruchomym, 
zaraz pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. — Mleczne gospodarstwo ren
towne, każda krowa miesięcznie przynosi 
czystego dochodu 10 zł. Bliższa w "dr 
mość w handlu A. BOGDANOWICZA 
przy pl. Marjackim 1. 9. 2283 3 -5

K a ż d y  n a g n i o t e k ,
naroś' r o g o w ą  i brodawkę usu
wa w krótkim czasie pewnie i bez bolu 
jedynie za pomocą posmarowania pendz- 
lem  ̂ Si ,wny i uznany ś r o d e k  n a  n a 
g n i o t k i  jedyDie prawdziwy preparowa
ny w Radlauera aptece czerwonej w Po
znaniu. Karton z flaszeezką i pendzlem 
50 et. Premiowany złotym meda .{m. Skład 
we L w o w i e w apt. Zygm. R u c k e r a .  
1347 2—20

Koncypienta
biegłego, potrzebuje zaraz adwokat dr. 
Diamant w Czortkowie. Panowie, którzy 
praktykowali na pro’ ncji mają pierw
szeństwo. Zgłoszenia do 15. czerwca.

2388 1—3

^ A K U S Z E R K A
M. W. PLAC STRZELECKI 1. 3
przyjmuje panie do siebie przyrzeka
jąc im troskliwą opiekę z osobnem 
Domieszkaniem i meblami.

Dobra na sprzeaaź
dwie mile od Lwowa pół mili od h"dują 
cej się kolei, składające się z dwóoh od
rębnych folwarków osobne korpnsa tabu- 
iarn stanowiących.

Ogólny obszar wynosi pól ornych 397 
morgów, łąk 65, ogrodów 13, pastwisk 15. 
Grunta orne czarnoziemne, budynki w do
brym stanie, inwentarz ruchomy i nieru
chomy, zasiewy ozime i jare.

Pośrednictwo wykluczone.
Bliższa wiadomość pod lit. W. B. 

post. rest. Lwów. 2383 1—3

O M A M IA na prowincji do sprzedania z stałemi robotami, przyno
sząc czystego 3000 zł. rocznie. Tylko panowie rnzporzą 
dza ący 5000 zł. gotówki raczą zgłaszać się listownie pod 
cyfrą 5000 do handlu Wgu St. [ohlera, ul. Iicki 48 

Lwów. Zgłoszenia przyjmują się li tylko do 10. czerwca br. 2378 1 -2

J u ż  w y s z e d ł  y i

KALINKI SEJM CZTEROLETNI t u  II. część i
w dużej 8oe str. 634 cena 3 zł. — 2ty razem 8 zł.

Niniejsza część Sejmn czteroletniego wychodzi w  trzech róż
nych edy<yach — ponieważ wydania te mają różny papier i format 
przeto pp. nabywcy biorąc część II. tomu drugiego zechcą wymienić do
kładnie którego wydania mają część pierwszą. 2386 1—6

I s i ę g I S  SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO WE LWOWIE.

2245 5—7

MMnimtek
w powiecie Kamionka str. 2 mile od 
kolei, 4 mile od Lwowa, w najlep
szej glebie, obszaru 600 morgów, z 
propinacją jest do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość Zarząd dóbr 0- 
hladów poczta w miejscu. 2381 1—3

Ciepły Trenc zyM ie
na WĘGRZECH, 30 mimit id stacji 
kolej. Tepla-Trenczyn-Teplitz. Ter
m y sia *czat- - od 28® — 32° R.,

K-  najskuteczniejsze w cierpieniach 
gośćcowych, artretycznyjh, nerwobó-

-  lach itd. Zakład wygodn.» urządzony, 
leży w pysznej lalinie Małyet Kar
pat. Pobyt przyj em v i ta "i Począ
tek sezonu 1. maja. Z Krakowa-przez 
Trzebinię, Oderberg, Sillein, Tepla 
do zakładu 9 godzin drogi. Na więi. - 
szych stacjach bilety I m i napoi rat 
33#/o i»~sze Podręcznik infor~i. Dr. 
FILIP* IEWICZA we wszjstk1 )h

fi księg° niach. Broszury i wyjMnienia
-  udziela na żądanie h&zpłatnia

Książęcy zarząd kąpiJ,owy. 
011183—r

F A R B Y  B L i l N
 gotowe do użytku i szybko schnące ---------

J ? a r o y  a o  m a l o w a n i a  d a c h ó w
w najlepszym pokoście tarte.

Najlepsze FARBY TaRTE w pokoście mineralnym
odpowiadają różnym celom, nadają farbę i połysk za jednorazowem pocią

gnięciem, wysychają w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.
J F t d r b y  d o  f a s a d

rozpuszczalne w wapnie do Kolorowani a budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów,
P Ę D Z L E  z najlepiej renomowanych fabryk.

Tektury dachowe, TEŁ pogazowy i drzewny, masa 
terowa, as cement, gips.

OLIWY do maszyn i SMAROWIDŁO do osi żelaznych 
P a s y  skórzane do m aszyn,

P A S Y  G U M O W E  1 * 0  M A S Z Y N ,  
G orty konopne do maszyn.

I V n  w  A G P ?  LNIANE n a p u s z c z a n e  p a s y
LI U  n  U M .  D O  M A S Z Y N  i t. d.

polecają 2167 1—7

Hubner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i specjalne oferty, na żądanie gratis i franko.

Nowo wynalezione

aparaty do gotowania na spirytusie
z 3 do regulowania płomieniami.

Nader eleganckie z miedzi, ozdoba 
ażdego stołu sztuka 3 złr. 80 ct. na 

2 litry wody ao zagotowania w 3 mi
nutach. Tak samo przy przyrządzeniu 
każdej potrawy pieczysty, kawy, her
baty itp. z użyciem spirytusu zaledwie 
za 1 cent. Prosty, wcale nie niebez
pieczny przyrząd parowy uskutecznia 
za pomocą 3 płomieni tą kolosalną si
łę gorąca. Dla gospodarstwa, wojsko
wych lokajów, restauracji i kawiarni, 

aptekarzów jest ten 
a p a r a t  do gotowania 

na spirytusie 
z powodu taniości i nadzwyczajnej wy- 

latności niezbędnym. Trzy płomienie palą się bez knota i dymu i nie roznoszą 
niemiłej woni. Wielkie aparaty a gotowan a na kilka naczyń o 6 płomieniach 6 zł. 

Wysyłka za nadesłaniem lub pobraniem gotówki u właściciela patentu
J. R. BUXBAUM w e W iednia, I I  Czeraingasso 4.

G o r ą c e  Ś n i a d a n i a  t a n i e
świeżo przyprawione mięsne po 8  centów i wyżej 

flaczki 8  ct., ptucka 8  ct., zrazy lO ct., kotlet lO ct., 
gulasz 12 centów

i  zimne przekąski w li:
z kawiorem 12 centów i

P I  W  O  ś  w i e ż e

3 M i l i o D y  z ł r .
po 5prct. na majątki ziemskie do 
umieszczenia; oferty pod „Hypo- 
theken *®ond“  poste restante 
Margarethen Wien. 2358 2—3

l O O O
RESZTEK KAMGARNOWYCH
dająoyc się prać, w najnowszych 

deseniach na zupełne
U B B A I I E M Ę S K I E

4  m etr. 2 - ±_ ro ct.
wysyła za pobraniem

Bernh. TJcho w Bernie
K ri utr arkt 18.

Wzory g r a t i s  i f r a n c o  
I 1203 2—5

A B I S T O N

- i 1

— - ' ‘- ' t  .

nowej ftłepszonej konstmkeji, poleca po 
n uszyci cenach 

c. 7c. nadworny handel
miastem Paryż

w P r  a d z e , Zeltnergasse Ńr. 15 
Prospekty i cenniki frar o i gratis. 

Największy skład szwaj «ars_iul pozyty
wek muzycznych, grających “  do 12 arji.

2372 1—5

P R Z E S T R O G A .
Ostrzegamy niniejszem przed ciągle mnożącenń się naśladowaniami 

naszych wyrooow, jako to : Holenderskiej kmmkówki, praw
dziwej starej żytniówki, Curagao  double eto.
a szczególnie przez najprzód sporządzonego likieru

fJorntitt m
przy którego zakupnie szczególnie uważać należy czy na flaszce znajduje 
się sądownie zaprotokołowana m arka ochronna. Ten silny likier 
analizowany i odznaczony przez profesora uniwersyt. 
p. dr. Ludwiga, dyrektora chemicznego laboratorjum  
w pat. anat. Instytucie powszechnego szpitala 
dniu, posiada szczególny si ak, działa orzeźwiająco i usuwa

r ju a  
w w i e 

przy dłuż-
szem myciu wszelkie przeszkouy trawienia i wszelkie rodzaje osłabienia.

NASZE LIKIERY DOSTAĆ MOŻNA we wszystkich większych han
dlach korzennych, cukierniach i kawiarniach monarchji, a mianowicie :

We L w o w i e :  W Towarzystwie spożywezem, n pp. Ferd. Grossa, 
F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, J. Ważnego, Ó. T. Wincklera; 
w Białej u R. Kóniga, w ~of hni u-F. Michnika, w Br ach u M. Macha, 
Mtirbacha i Landaua i M. Bedra, w Buczaezn cukiernia (Conditorei) Hofiin- 
gera, w Czortkowie u S. Kosteckiego, w Drohobyczu u F. Jabłońskiego, 
Narodnej Tori wli, w Gorlicach u S. Muszyńskiego, w Grybowie n A. Mu
szyńskiego, w Husiatynie u A. Danilewicza; w J irosławiu u J Kras ikiego; 
w Jaśle u Steinhausa Syna; w Kołomyi u St. Romam wieża, W. Skrzyń
skiego; w K r a k o w i e  u J. F. Fischera, Ant. Hawełki, Jana Janigi, W. 
Jawornickiego; w Krośnie u Z. Lazarowieza; w Krzeszowicach u Jana 
Sanaka; w Lisku u Rob. Barańskiego; w Mielcu n M. Dembickiego i Syna, 
J. Fintowskięj; w Monasterzyskach u Piotra Dogiera; w Nisku u Bronisła
wa Kaspra; w Nowym Sączu u Dziecotowskif go K Mieler; wPodhajcach 
u Zimietsa spadkobierców; w Przemyślu u M. Kruga, wNai < _ej Torhowli, 
cukierni Schabeiibecka; w Rawie ruskiej u S. Sattlera; w Rohatynie uFr. 
Maria; w Ropczycach u H. Kossa ; w Rzeszowie w Tu warzy st wie spożyw- 
czem, u E. G. Neugebauera; w Samborze u Bukietyńskiego 3p.; w Sanoku 
u Benedykta Bindora; w Sędziszowie u L. Wladeka; z Słobodzie u K. 
Biesiadeekiego; w Stanisławowie u M. Woźniaka; w Staremmieście u F. 
Zygmuntowicza; w Stryju u Lechickiego iKosturkiewieza; w Tarnopolu u A. 
Ciaskowskiej ; w Tarnowie u Tad. Seharffa, H. Sparganapanego ; w Tłuma- 
ozu u M. Hiibsehmanna; w Zaleszczykach u M. Lipińskiego, H. Sanockiego 
wdowy; w Złoczowie u L Bukowskiego, J. Kordeckiego itd. 1262 18—36

A m s t e r d a m e r  L i q u e r f a D r i k s - C o m m a n d i t - G e s e l l s o n a f t .  
i n  M ó d l i n g  b .  W i e n .

LINOLEUMOWE 
In Ihwot ko-kowe

najtrwalsze do posłania na podłogę, 
;ińe przyjmujące kurzu, ileganckie 
[taki-do pomieszka prywatnych, jako- 
też dla lokalów kantorowych, han- 

rdłów i t. p.
Skład m a t e r j i  pokojowych, ko- 

Uureów na podłogę, zasłane* przed 
n »ffw ln*e. mai e r jj  pokoji 

f « h  w lajrozmaPnzy"1'. deseniach. 
Odprzedającym rabat.

P. C k>ollrnan’s N ach f. 
_  A. Raichle, Wiedef 
K o l a w r a t i i n r  Nr. 3.

1198 3—12

Pierwszy c. e . koncesyjonowany i przez W ys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KRO WIANKOWY7
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych

Wie<ień, Alserstr&sse 18
Roz iełt a codzienna iviezej krowiankl pod gwarancję 

przyjęcia się.
H A Y ,  lekarz.

K row ianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 zł.
Ty" szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej ospy 

i wszelkie1* zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbierana czę
sto się pojawiają. 1199 3 —12

Zakładanie łąk
zestawione r a c j o n a l n i e  i umiejętnie.

Mieszanki nasion.
i r w  ig  w i roślin

złożone niezawodnie i odpo 
Uprasza się o d o  K ła d ł  

„  p  f y n u o t ó w  g le h y  
U  ar.tyci sy c  stosunków

poda-
wilgoci i 
R-zetelne 

cenniki grati-ceny, sp ijalne ofert i 
i flanco.flrlfred Bassl,

n « £ F , A  V1E na austr. Szląsku
2373 1 -5

Adwokat
Bt: K. Kwiatkowski

w Stanisławowie
poszukuje

Konoypienta
2376 1 3

Keks
użytku 
jest w

na-
Za-

w najlepszym gatunku dla kowali i domowego 
der przydatny i naAanszy materjał opałowy, 
kładzie gazowym znowu w zapare.

DLA LWOWA:  Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą 
do mieszkań I. klasy 1 zł. 30 ct.

II. „  1 zł.
Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat, z bez

płatną dostawą na dworzec tut. kolejowy.

M a ź  p e g a z o w a
wolna od części wodnych Dardzo użyteczna do pokostowa
nia dachów i materjału budulcowego zawsze na składzie. 

Za 100 kilogr. 8 złr.
Przy o d b i o r z e  100 cetn. o d po w ie dn i  rabat.

Zarząd zakładu gazowego
Lwów dnia 17. kwietnia 1886. 2219 4_ 6

poleca

9 9 Ź r ó d ł o  P i l z n e U s k ie * 1
plac Marjacki 3. 2306 3—10

TOBW

MARK.

CHAIPACNE
AYALA  & CO.
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F . W .  

Królikow skiego we Lwowie. 1182 50—100

Ces. król. A wyłącz, uprz.

Poręczenie prawdziwości
t a ł 'naszych od 35ch lat 

pod względem doskonałości i sku
teczności bardzo chlubnie uznanych szczególności:

I t r ,  S u l n  d e  t t o u l e m a r d a
arom atyczna pasta do zębów

i.aj .owszejhniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czysł zeu:* 
zębów i dziąseł, w V, i */» paczkach po 70 i 35 ct.

-O t * .  ] H o r c h a r d t a

a r o m a t y c z n e  m y d ł o  z i o ł o w e
n j^kitoczniejszy środek na tak niemiłe : , piegi, wypryski, pęcherzyki 
łupież i inne nieczystości skórne11, tudzież na „kruchą, suchą i żółtą cerę" 

zarazem doskonałe „mydło toaletowe'1. Zapieczętowana paczka 42 ct.
P r .  B ó r i n g n i e r a  . Olejek na włosy z korzeni ziół" dla wzmocnienia 

i konserwowania włosów na brodzie i głowic, flaszka 1 ztr. 
P r o f e s o r a  d r .  L i n d e s a  „Roślinna pomada laskowa* podnosi po- 

łysk i gibkoSC włosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału 
we włosaeh, w oryginalnych sztukach po 50 ćt.

B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza się swem ożywiającem 
oraz kone-rwująoem działaniem "ml ^lbkość i miękkość cery, w pacz 
k ich po 35 ct.

Dr. Bóringniera „Aromatyczny wyciąg koronny* jako wyborna woda 
per tamowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 ct. i 75 ot.

P r .  H n r t n n g n  „ Pomada ziołowa* dla wzmocnienia i ożywienia poro
stu włoaow, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
po 85 ct.

^ D T jJ ia r tn n ig ^ jO le je k  z kory chinowej* dla konserwowania i upięk- 
szenia włosów, w zapieczęt. i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 
Braci Leder „Balsamiczne mydło z olejkn orzechów ziemnych* sztnka 

po 25 ct., 4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Poleca się szozególniej 
na chropawą i popękaną skórą i delikatną cerę, osobliwie n kobiet 
i dzieci 1

Jedynie sprzedaję po powyższych cenaoh oryginalnych: ve 
LWOWIE w a ptekach / .  Rucnera, J. Boisera, P. Mikolascba, J. Piepe i i J. 
Wewiórski; w Malej w aptece E. Kelera, w Brodach u aptekarza ’ IaL ymi 
li na Re dera, w Breeianach u B. Fadenh 'hta, w Cztrniowcach u r  
Schnireha, w Czortkowie u aptekarza L. Nossj apt., w Drohobyczu Wik 
tor Raszka apt.; w Grybowie n A. Moszyńskiego, w Jarosławiu w apt. 
Wiktor t. Rohc.a, w Kołomyj* n K. L .ent iw  apt, E. Stenoel; w Kra
kowie W. Redy: a, p r. fjobi' .ajikifej-.c i K. 'Wiszniewskiego aptekarzy; v 
Lisku apt. F. Moszczeńskiego, w M ' alihcach ipt. Maroelego Sobódkie- 
wicza w Myślenicach apt. W ł. Gnmińskiego; w N wymtarg K. Laura w 
Przemyślu E. Machalsdego, w Badowcach apt. l 3'n. Schnireha, w Bze.zo
wie u Ign. Sohailtera i Sc w Samborze apt. Józ. Aleksiewioza; w Serecie 
u J. Dompniaka, w Sokalu apt. Wysocsańakiego; w Stanisławowie w apt. 
Jana Macury, A. Beilla, i Albina Amin icza; w Tarnopolu u Fr. Jamro- 
giewicza, ant.: W Tomo:oie H. Wierzycki.

Ostrzeżenie! Przed naśladowaniami d r  B i  r c h a r d t fc  „Mydta 
ziołowego* i dr. Snin de Bontemarda „Pa

-ty do zębów* oitrzegamy niniejszem Szanownych knpnjąeych usilnie

Raymond & Uo. w Berlinie,
c. k. właściciele przywilejów. -213 1—10

H e i l b r u n n ,  poczta Gratzen w Czechach.
Do p. Jul- Sch^mnuuna apte»arzi w* ^tocKe* au.

Kupiona u pana sól żołądkowa pom ogła mi na moje zatwardzenie w moim 
i, lieząe 74 lat nie miałem innego ratunku. Upraszam ponownie o 2 pudełka. 

Z  uszanowaniem v  1 . Ł ,
Tomasz Kolatschek pleban.

Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej .pteki w Stoekerau, tu
dzież w następujący0 1̂ składach: we Lwowie: n A. Kuckera, J. Beiserą i P. Miko- 
lascha apt.; w Brzeźauaeh Bron. Dembiński apt.; w 1 -rohobyc' i L. Dobrzyniec ki, 
apt-, w' Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Redyk apt.; w Prze
myślu J. Maszewski apt.; w Podwołoczyskact iustaw Mora 'etz kupiec ; w Rzeszo
wie .T *  ComD. rfrna-ista: W Stan sławowie A Beile i .Tan Maenra aDt-

wieku,

w lamborze A. Aleksiewicz apt.; w Przemyślanach Em. Baranowski apt., w i 
Alfred Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii. 

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

Proszek korneuburski dla bydła,
dla koni, bydła rogatego i owiec 

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgty
c. k. liweranta nadwornego i aptekarza obwodowego,

W  stajniach Jej Mości królowej Anglii i króla Pf®!' 
cesarza Niemiec, ja k  o też w stajniack wysokich oś®® 
używany z nadzwyczajnym skutkiem i odznacz°07 
medalem  Londynu, Paryża, W iednia, Mnichotf0

i Hamburga.
Takowy przydaje się jaki proszek pożywny dla bydła PrZ? 

regularnem zadawaniu według długoletnich doświadczeń na brak ck?® 
do jadła, przy podoju krwistym, na polepszenie mleka, pr?ł' 
czynią się głównie ti»*że do naturalnego odporu skłonności zwier: 
przeciw zaraźliwym wpływom i zmniejsza inklinacje do gruczołów i kol®*'

Do nabycia:
We LWOWIE; u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J 4 H  

wiórski. — E n g r - s s u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanoff”̂  
apt., Hubner & Hanke droguer.

W KRAKOWIE: u pp. aptekarzy; H. Markiewicz (przedtem K. RedjjJ 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, C. Wiszniewski. * 
g r o s s :  M. Jawornicki, J. Janiga Edw. Krautler.

Dalej E n  d e t a i l  w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, BóbrW 

B' „huia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczacz, CzernioW<,̂ , 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Ffi 
sztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossó î 
Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadworna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgó -ze, P ’ 
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadóf 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, £ ’■ 
nisła./ow, Staremiasto, Stryj, Sueha, Tarnopol, Tamów, Ulanów, Ustrzyki, AAW' 
nczka, Wiśnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, żmigród, Żołki®*1 
Zurawno, Zydaczów etc.

Główny skład dla Galicji u pana P. Mikolascha, apteki' 
iza we Lwowie.

Znajdują się składy jeszcze także we wszystkich miastach i miasteczka®  ̂
monarchii składy, które podają od czasu do czasu dzienniki.

Ażeby zapobiedz fałszerstwom uprasza się na to uważać, że 
etykieta opatrzona jest moim poniższym podpisem w czerwonym kolorż0, 

Ktoby m i ia łu e n a  w sk aia l, który nad0 
żywa maj m arki ochronnej, abym  go mógł przed 
podciągnąć do odpowiedzialności, otrzym a wynagi’®-'
d ^ u le  JoO zlr .""* '"'

C h o r o b y  n e r w ó w .
CO '■'O S Ą  N E R W Y ? Nerwy są właściwim1 1 

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelki® 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jsk róźnoro* 
dne są. przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób ner
wowych. W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, imp®' 
tem |a i pomazania nocne,* nikłość pamięci, bladość tw»' ‘ 
rzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oezy, brak h®' 

moru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histerf' 
ezne, zatwardzenie, lęk be: przyczyny, uuikanie wesołego towarzystw®! I 
cierpienia aobiice, osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośceow®) 
drżenie rat i nóg itd. ‘

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa źadei I 
inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką ć laadno- 
smą jak Oj . W runa pro zek peruwiański vyra z ziół peru- 
wiansKieh.) Z a n i e s z K o d l i w o ś e  r ę c z y  się.

Cena jed n ego  pudełka wraz z dok ładnym  przep isem  złr. 1-80*
Składy mają pp aptekarze: we Lwowie: Z. llucker, P» Mikolasciij^ 

w Krakowie: W. Reuyk, w Brodach Reder apt.-, w Tarnopolu apt. F. Jam- 
rogiewiez ; w Czerniowcach: Fr. Goliehowski, jen. ajent w Wiedniu; Al- 
Gisoliner, dypl. apt. II., Kaiser Josefst. 14. 1203 1—18

Najznakomitszy środek przeciwko owadom
działa z nadzwyczajną siłą i niszczy owady szybko i tak pewnie, 

że po nich an: śladu nie pozostanie.
Niszczy zupełnie pluskwy i pchły.

Czyści kuchnie należycie od zarodka Szwabów.
Usuwa natychmiast gryzienie molów. 

Uwala ia szybko od mnek. 2266 1- - i  0

Ochrania
owadów

z w i e r z ę t a  d o m o w e  i  o  ś l i n y  o d  w s z y s t k ie j  
i  o d  s ła b o ś c i  w  s k u t e k  t y c h ż e  w y n ik a ją c y

D z i a ł a  s k u t e c z n ie  n u  w y n i s z c z e n i e  w si ó w  i t p .
Zwraca się u agę na tę okoliczność, ż e  © d w a ia n e  w  p a p ie 1̂  

środki nigdy nie są wyłącznym wyrobem Zacherla.
Prawdziwy tylko w flaszkach oryginalnych tanio dostać można w -łówny1"* 

składzie J. ZACHERL, WIEN I., Goldschmiedgasse 2.
Składy prawdziwego „Zaeherlina* utrzymują:

w Rzeszowie pp. J. Jaśkiewicz,
„  „  J. B. Zaebarski,
„  „  Ed. G. Nergebauer,
„ „  L. Wiesen,

we Lwowie

w Brodach

pp. Zygmun. Rnok«r 
Henryk Bluminfeld,
Hubner & Hanke,
oia.j. Wojciechowski,
K. Bałłaban,
A. Mańi wski 
St. Markiewicz 
M- L. Atlas, ’
Andrzej Langner;
E- W. Królikowski,
E. & J Friedrich,
Gust Schramm,
Tepy następca 

_  Reder apt.
W Erzeżanach Emil Herwy. 
w Drohobyczu p. Wiktor Raczka,
”  i, T. Jabłoński.
» _  u ó ó z . Aichmiiller,
w Horodence p. M. Aientowiez, 
w Jarosławiu pp.: H. Kaufmann, 
ii „  Ludwik Jan, apt.,
„  „  A. Tu™., ajsk'
„ „  Ludw. Wisłocki,
„ ,, józef Rohm,
w Jarosławiu Bracia Juskiewicz, 
v Kołomy1 u pp.: Sidorowicz apt.
„  „ E. Stenzl apt.,
„  ,, Wład. Dobrowolski,
w Przemyślu u pp.: Janowski A Strzy- 

źowski,
„  „ M. Kozłowski
„  , Wład. Nablik apt.

M. Krue 
Ed. Maehalski,

„  „  A I«ł  Maukowski,
„  „  Mayer O Gans,

Na prowincji poznać można składy prawdziwego

w Samborze u pp.: J. Aleks.ewicz apk 
„ „  Krrol Maresz;
w Skolem pp. Ant, Starewicz,
„ „ St. A. Lechowski aP';
w Stanisławowie pp : Ad. Baili apł 
„  „  Alb. Amirowic

w Tarnopolu p. E. Frantz. .
„  „ Leo Fleischmann c-

apt. obwodowa,
„  „  Kahane apt. pod „Z

tym Orłem1',
„  „ H. Skowroński,
„  „  K. Sochaniewicz,
„  „ Fr. Jamrogiewiez,
w Tarnowie pp. W. Miildner & Co 
„  „ T. Scharf,
„  „  Htan. Pion.
„  « F. Leszczyński,
„  >j A. Berger,
„ u H. Wierzeński da

wniej Wielogórskh
n u W L. Chodacki
ii ,i J. Reid apt. pod

brnym Orłem*, 
w Wygodzie pod Doliną p. J. Pol1**6*’ 
w Żółkwi p. Dadlec apt.,

„Zacherlinf* 
perskich plakatach.

W Po

j .  z a c h e r l, Wien,

Wydawca i odpowiedzialny rea&Ktor: Platon Kostecki. Z drukami , Gazety Narodowej*— ul. Kopernika 1 .1


